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sjońskiego? 


Wielka koalicia bez Weizmanna, czy też Egzekutywa 
z Weizmannem na czele 


Bazylea 30. 6. ŻAT. W Kongresie Sjońskim 
weźmie prawdopodobnie udział 258 delega- 
tów według następującego podziału: 87 ogói- 
nych sjonistów, 80 delegatów robotniczych, 59 
rewizjonistów, 34 mizrachistów, oraz 7 sjom- 
stów radykalnych. Mimo, iż ogólni sjoniści 
przedstawiaja sobą liczebnie największą grupę 
nie stanowią oni jednak jednolitego ugrupo- 
wanja. Około połowa wszystkich delegatów o- 
gólnych sjonistów występuje przeciwko oso- 
bie dra Weizmanna. Większość, w tej liczbie 
również delegaci amerykańscy, czyni starania 
w kierunku utworzenia wielkiej koalicji, któ 
raby obejmowała również rewizjonistów, lecz 
stanowczo bez Weizmanna i jego stronników. 
Z drugizj zaś strony dr. Eder. a wraz z nim 
sjoniści angiełscy, czynią starania w kierunku 
pozyskania większości dla kierownictwa z dr. 
Weizmannem na czele, jeżeli oczywiście Weiz 
mann zgodzi się wycofać swoją rezygnację. 
Grupa Edera odbyła już w tej sprawie szereg 
narad w Londynie. Wczoraj przez cały dzień 
członkowie grupy Edera prowadzili rokowa 
nia z przedstawicielami poszczególnych ugru- 
pew., W przeciwieństwie do rewizjonistów 
Srupa Edera pragnie odroczyć dyskusję nad 
kwestją celów sjonizmu, usiłując skupić cata 


Projeki 10-miljenowej ic 


Bazylea 30. 6. ZAT. Robotnicza partja pales 
tyńska przedstawi na Kongresie projekt zrea- 
bzowania sumy 10 miljonów dołarów na rzec 
odbudowy Palestyny w drodze emisji świato- 
we; żydowskiej loterji narodowej. Projekt prze 
widuje, że Keren Hajesod i Keren Kajenięt 
eznitują 2 miljony losów loteryjnych w cenie 
Í funta szterlinga lub 5 dołarów. 40 procent 


uwagę nad dyskusją w kwestjach praktyczne; 
pracy palestyńskiej. 

Bazylea 30, 6. ŻAT. Poseł Grynbaum zwołał 
konferencję, celem omówienia kwestii utworze- 
nia przyszłego kierownictwa  sionistycznego. 
Pose! Grynbaum zreferowa! na konferencji mo- 
źność powołania Egzekutywy bez rewizioni- 
stów i bez Weizmanna. W konferencji wzięli 
udział przedstawiciele radykałów, robotników 
palestyńskich, sjonistów angielskich oraz połud- 
niowo-afrykańskich. Konferencja nie dała kon- 
kretnego wyniku. Delegaci angielskiej federacji 
sionistycznej oświadczyli, iż nie uważają jesz- 
cze za przesądzony udział Weizmanna w no- 
wem kierownictwie siońskiem.  Uzasadniając 
swoje stańowiska, deicgacia robotników pale- 
styńskich wypowiedziała się za utworzeniem 
koalicji antyrewizjonistycznei, nie chcą się oni 
jednak wiązać żadnem żądaniem powołania tej 
lub innej osoby do kierownictwa. Kwestja skła- 
du Egzekutywy nie jest dla nich dominującą, 

! natomiast cały nacisk kładą oni na kwestie pro 
gramowe. Poseł Grynbaum zaprosił na konfe- 
rencję wszystkie frakcie, prócz rewizionistów. 
Jednak szereg frakcyj. jak naprzykład ogólni 
sjoniści palestyńscy, z zaproszenia nie skorzy- 


ferii narodowej 


sumy zrealizowanej z sprzedaży losów pozo- 
siaje rozlosowanych. Każdy los ukaże się w 
pieciu kuponach po jednym dolarze za kupon. 
Wpływy z loterji będą podzielone między Ke- 
ren Hajesod i Keren Kajcmet na cele mięsza- 
n: po 1/8 na każdą instytucję, Wygrane be- 
da poręczone różnemi hipotekami. Cała impre 
za emisji losów trwać będzie 4 miesiące. 


Sad Kongrescwy zatwierdził wyni wyborów 
w Małopolsce zachodniej 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Bazylea 230. 6. W dniach 28 i 29 b. ne. 
rozpatrywał sąd kongresowy wyniki wyborów 
na XVII Kongres sjoński, M. jn. sąd kongresu 
wy po dokłądnem rozpatrzeniu sprawy, posta 
nowił odrzucić protest wyborczy, wniesiony 
przez mizrachistów i rewizjonistów w okręgu 
wyborczym Zachodnia Małopolska i Śląsk, a 


temsamem Zatwierdził w zupełności wynik 


wyborów w tym okręgu, zgodnie z ogłoszeniem 
| podanym w dniu 12 czerwca przez Gł. komi- 

sję wyborczą w Krakowie dla tego okręgu, W 
| ten sposób zachodnią Małopolskę i Śląsk repre 
zeniuja na Kongresie 7 delegatów ogółno-sjoni 
stycznych, dwóch delegatów Pracującej Pale- 
styny, 1 Mizrachista i 1 rewizjonista. 


—— 


Z wyjatkiem Francji wszystkie państwa 


przyjęły propozycję Hugupra 


Nowy Jork 30. 6. (R) Po konferencji z pre- 
zydentem Hooverem i podkanclerzem skarbu 


że z wyjątkiem Francji wszystkie rządy wy- 
raziły zasadniczą zgodę na przyjęcie planu Ho 
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runki postawione przez Francję nie odpowia- 
dają intencji projektu Ifoovera. Rokowania w 
tej sprawie będą prowadzone w dałszym ciągu 


Rokowania francusko-amery- 
kańskie — na martwym punkcie 


Paryż 30. 6. (B) Rokowania francusko- arue- 
rykańskie w sprawie wykoņania propozycji 
Hoevera utknęły na martwym punkcie, Onia 
wiając negalywny wynik konferencji Lavala 
i Brianda z amerykmiskim ministrem skarbu 
i ambasadorem amerykanskim w Paryżu Ed- 
gein, dzienniki zauważają jednoinyślnie, iz ża 
den rząd francuski nie poszedłby dalej w u- 
siępstwach aniżeli to uczyniłi Laval i Briand. 
Część winy ponoszą także Niemcy, które do-, 
tad nie zdobyły się na porozumienia z Framcjią 

s . LJ 


Paryż, 30. 6. PAT. Rada ministrów omówi!a 
w ciągu dwugodzinnego posiedzenia stan roko 
wań francusko-amerykańskich: Długotrwałość 
obrad wskazuje na doniosłość tych zagadnień. 
Rada ministrów jednomyślnie uznala narzuca 
jacą się rządowi konieczność trzymania się ści 
ślę ram odpowiedzi francuskiej z dnia 24 bm. 
która znalazła aprobatę Izby, Jedyne ustęp- 
stwo mogłoby dotyczyć tylko sposobu i termi- 
nu spłat niemieckich, do których ma być za- 
stosowane moratorjum. 

e . E 


Paryż 30. 6, PAT. Jak donoszą dzienniki. pre- 
mjer Laval, przyjmując po północy przedstawi- 
cieli prasy, oświadczył między innemi: Rząd 
francuski jednomyślnie doszedł do przekonania, 
że podobnie jak rząd Stanów Zjednoczonych — 
musi się liczyć z opinią kongresu amerykańskie- 
go, ale też i rząd francuski musi trzymać się ści 
śle ramy uchwał parlamentu francuskiego. — 
W rokowaniach obecnych z Ameryką. Francja 
zachowa całą serdeczność, ale będzie stanow= 
cza We środę niewątpliwie nastąpi ostateczne 
rozstrzygnięcie sprawy. f 


Nowy ambasador francuski 


° CJ 
w Berlinie 
Berlin 30. 6, PAT. Cała prasa donosi z Pary= 
ża, żę następcą p. de Marguerite na stanowisku 
ambasadora Francji w Berlinie mianowany ma 
być podsekretarz stanu Francois Poncet. 
——OB0-——— 


Teror strajkowy w Gdańsku 


Gdańsk 30. 6. ŻAT. Na tle trwającego straj- 
ku pracowników handlowych w Gdańsku w. 
dniu dzisiejszym komuniści dokonali aktu te- 
rorn na osobie niestrajkującego robotnika En- 
gelberga z Małopolski. Odniósł on kilka ran. 
Kilka osób zostało aresztowanych. 
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„Zeppelin* leci na północ 


Friedrichshafen 30. 6. (R) Sterowiec „Graf 
Zeppelin“ wystartował dziś do 4-dniowej po- 
dróży do północnej Norwegji : Islandji, pod 
dowództwem dra Eckenera.  Sterowiec leci 


Millsem podsekretarz stanu Castle oświadczył, | overa. Pewne trudności wynikają stąd, że wa | przez Holandję i Anglję. 
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„NOWY DZIENNIK" czwartek 2. VII. 1931. 


Poważny kongres umum ung 


(b) Dawno mineły juz te czasy, kiedy-io 
kongresy sjonistyczne nie były niczem innem, 
jak — wielką wprawdzie i potężną. ale badż- 
cobadź — tylko manifestacją obudzonego do 
nowego życia narodu żydowskiego. Po wojniz 
wiatowej charakter kongresów sjonistycznych 
wegi zasadniczej zmiani:, Moment manifesta 
cji zeszedł na płan dalszy, a w każdym razie 
przestał być momentzm wyłącznym. Poiitycz- 
ny i duchowy renesans żydostwa stał się fa- 
ktem dla calego światą tak oczywistym, że wy 
łączna ii tylko manifestacja stała sie poniekąd 
zhyteczną. 

Inny natomiast moment wszedł z 
calym impetem na porządek dzienny zaszvch 
kongresów: aktualne problemy odbudowy Pa- 
lestyny. Aż do deklaracji Balfoura znajdowa- 
liśmy się w fazie proklamacji naszego 
ideału, Wraz z deklaracją Ralfoura weszliśmy 
w fazę realizacji sjonizmu. Przestaliśmy 
wyłącznie manifestować, zaczęliśmy budowac. 
Z okresu hudzenia narodu i apelowania do su 
mienia świata przeszliśmy w okras realnej pra 
cy w Pałstynie. Z okresu romantvki weszliż- 
my w okres pracy państwowo-twórczej. w o 
kras trosk kolonizacyjnych i budżetowych. 
Rzecz jasna, iż z ta chwilą musiał kongres sjo 
nistyczny niejedno utracić ze swego błasku t 
porywającego gzstu. W dużej mierze stał się 
nasz kongres — parlamentem. Parlamentem 
Ze wszystkimi jego pozytywnemi, ale też i u- 
jemnemi stronami. Czy mamy czego żałować? 
Czy mamy opłakiwać piękno pierwszych kost- 
gresów herzlowskich? Bynajmnizj! Przy całej 
serdecznej o nich pamięci musimy sobie po 
wiedzieć, że faza proklamowania idealu służy 
wszak na to, aby wkońcu przejść w faze reali 
zowania ideału. Ewolucja struktury i charak 


teru Kongresu była więc czemś nietylko koni | 


ezn?m, ale i pożądanem. Budujemy, a każdv 
proczs budowania nastręcza trudności i troski, 
wymaga wysiłków i ofiar. 

) W tej serji kongresów powojennych, ko.- 
gresów Poskiej pracy — kongres siedemnasty, 
Który rozpoczął onegdaj w Bazylei swe obra 
dy, swą strukturą, swemi troskami, okolicz- 
nościami towarzyszącemi itp. najbardziej przy 
pomina dzisiejsze ciało parlamentarne. Nawet 
dyskusja problemów kongresowvch przywo- 
dzi niejedna analogję trosk i problemów współ 
czesnego parlamentaryzmu. Razem ze wszyst- 
kiemi ciałami ustawodawczami Europy bory- 
kamy się i my, na terenie naszego kongresu, 
z problemami — większości. I na naszym kon 
gresie wyłania się widmo dwóch niemal rów- 
rych części, tzn. trudność wyłonienia w nor- 
malnej drodze parlamentarnej — rządu, kiero 
xvnietwa ruchu. Co więcej, nawet już odzywa 
ją się u nas głosy, i to ze strony wcale nie pra- 
wicowej, wskazujące na to, że w drodzz wy- 
łącznie parlamentarnej wogóle trudno jest pro 
wadzić normalna machinę quasi-państwowa, 
zwłaszcza kolonizacyjną. Głosy te poddają pod 
dyskusję myśl, czy dla na;*ego dzieła koloni- 
zacyjnego, dla szybkiego jego rozwoju. nie Lo 
łoby wskazanem poddać je pod inne ciało, ina 
czej złożone i skonstruowane, jnaczej funkcjo- 
mujące, aniżeli ciało parlamentarne, jakiem 
jest nasz kongres, o tyle jeszcze różniący się 
in minus od zwykłego parlamentu, że zbiera 
się w odstępach czasu dość odległych. 

XVII kongres zebrał sie zreszta w sytuacji 
szczególnie ciężkiej i trudnej. Żaden z dotych 
czasowych kongresów powojennych nie zna- 
laz? się przed tak odpowiedzialnemi į ciężkie- 
mi decyzjami. Nie znaczy to oczywiście, jako- 
hy sam sjonizm i nasze dzisło palestyńskie 
znajdowały się w chwili obecnej w szczegó!'- 
nie ciężkiej sytuacji. Tak nie jast. Byłv sytu- 
'acje znacznie gorsze, choćby ów czasokres po 
wypadkach sierpniowych nrzed dwoma laty. 
wobec którego położenie obecne jest zupelnię 
spokojns i w ogólnych konturach swoich — 
w sensie dla nas pozytywnym zupełnie wy- 
jaśnione. Mimo Białych Ksiąg, mimo opozy- 
cji arabskiej j mimo wiadomego stanowiska 
administracji angielskiej w Palestynie — na- 
Sza praca kolonizacyjna rozwija się aormal- 


nie i bez przeszkód, a brak należytego j jej tem- 
pa w głównzj mierze przypisać trzeba własne- 
niu naszemu niedoborowi sił i środków mate- 
rjalnych. Więc nie z lego względu sytuacja 
XVII kongresu jest szczzgólnie trudna. Trud- 
ność kongresu pozoslaje w łączności z polity- 
ką pałestvńską rządu angielskiego oraz Z w?- 
wnętrznem położeniem organizacji sjonistycz- 
nej a nie z kolonizacyjną stroną pracy odbu- 
dewawczej w Palestynie. Oba wspomniane zaś 
momenty doprowadziły do podzielenia się kon 
gresu na dwie cześci. Z jednej strony partja 
robotnicza, część ogólnych sjonistów i część 
Mizrachi, z drugi? j strony rewizjoniści, część 
ogólnych sjonistów i część Mizrachi. Analiza 
slanowisk obu tvch cześci, na jakie kongres 
się dzieli, zaprowadziłaby nas za dalzko. Tu- 
taj wystarczy tylko zaznaczyć. że pierwsza gru 
pa zajmuje stanowisko naogół pro-weizman- 
nowskie "druga anty-wcizmannowskie. Przy- 
czem istotną rzeczą nie jest nawet tak dalece 
osoha Weizmanna, ile zasadniczy stosunek do 
problemu polityki sjonistycznej i całego dzia- 
la palestyńskiego jako takiego. Właściwem za 
gadnieniem XVII kongresu będzie wybrnięcie 
z powyższego dylematu. zarówno na płaszczy 
źnie naszej polityki, jak i naszej organizacji. 

Kto wie zaś, czy moment organizacyjny nie 
jest dia nas jeszcze ważniejszy. aniżeli politycz- 
ny. Nasz parlament. jakim jest kongres. podzie- 
li! się na dwie części. Jeśli taki brak poważnej 
i odpowiedzialnej większości w każdym parla- 
mencie oznacza zahamowanie machiny ustawo- 
dawczej i kontrolnej państwa oraz zachwianie 
samego systemu parlamentarnego, to tem bar- 
dziej. znacznie bardziej odnosi się to do nasze- 
go parlamentu, do kongresu sionistycznego, któ- 
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Ty jest parlamentem nitopierającym się na moc 
nyin gruncie wlasnego terytorium, lecz parla- 
mentem. buiającyin niejako w powietrzu. Parla- 
mentem narodu, nie mającego państwa, lecz 
znajdującego się dopiero na drodze ku własne- 
mu państwu. ku własnej siedzibie narodowej, U 
innych narodów. narodów państwowych, za- 
chwianie parlameniu oznacza katastrofę dla sy- 
stemu parlamentarnego, ale — bezpośrednio 
przynajmniej — nie dla państwa. U nas zachwia 
nie kongresu, względnie jego podstawy, t. j. OT- 
ganizacji sjonistycznej byłoby katastrofą nie- 
tylko kongresu jako ciała parlamentarnego, ale 
saniego ruchu sionistycznego i samego dzieła 
palestyńskiego. ] dlatego z tak wielką troską 
patrzymy na parlamentarne „Sitten und Unsit- 
ten“ naszego kongresu... 


Wierzymy jednakowoż i głęboko ufamy, że 
patriotyzm sionistyczny okaże się na kongresie 
silniejszym od fanatyzmu grupowo-frakcyjnego. 
Mieimy nadzieję, że nawet rewizjonizm zdoła 
przezwyciężyć wszystkie swe animozje i zna- 
leźć kontakt z rzeczywistością sionistyczną. 
Delegaci kongresowi muszą sobie jedno przede- 
wszystkiem u$wiadomić: Najtrudniejszym pro- 
blemem dzisiejszej sytuacji sionizmu nie jest ani 
Anglia. ani kwesta arabska. ani wewnętrzne 
zagadnienie kolonizacji palestyńskiej. ale nasza 
wobec ty.h wszystkich problemów postawa. 
siła naszej bazy organizacyjnej wobec niezale- 
Żnych od nas czynników polityki palestyńskiej. 
Innemi słowy: Zadaniem i powołaniem XVII-go' 
kongresu jest utrzymanie oraz wzmocnienie Or- 
ganizacji sjonistycznej, jako wyrazu ideału pa- 
lestyńskiego żydostwa. To zadanie ma przede- 
wszystkiem spełnić XVII. kongres. Wszystkie 
inne iego zagadnienia i zadania wypływają Z 
tego właśnie zagadnienia i zadania głównego. 
Bez spełnienia tego zadania nie spełni kongres 
wszystkich innych swoich zadań! 


Uroczyste otwarcie XVI Kongresu 
Sjońskiego 


Bazylea 30. 6. ŻAT. Dziś o godz. 9 wieczór 
nastąpiło w sali posiedzeń Mustermesse uro- 
czyste otwarcie XVII kongresu sjońskiego . Sa 
la obrad pięknie udekorowana kwiatami i 
sztandarami o barwach narodowo żydowskich 
i szwajcarskich. Nad gmachem  Mustermesse 
powiewa biało-niebieski sztandar. Sala posie- 
dzeń i galerje wypełnione do ostatniego miej- 
sea przez delegatów i gości. Wszyscy zjawili 
siły w strojach uroczystych. W lożach zajęli 
miejsca przedstawiciele rządu, akredytowani 
przy rządzie szwajcarskim. Rząd polski repre 
zentuje konsuf generalny dr. Marchlewski, ba 
wiący tu w przejeździe z Nowego Jorku do 
Warszawy. Rząd brytyjski reprezentowany 
jest przez wyższego urzędnika Foreign Office 
który specjalnie przybył z Londynu. 

Punktualnie o godz. 9-tej zajmuje miejsce 
na podjum Egzekutywa sjonistyczna. Nad pe 
djum umieszezono portret Herzla naturalnych 
rozmiarów. 

Kilka minut po 9 podnosi się z miejsca pre- 
zydent Egzekutywy sjońskiej Nachum Soko- 
łów, który wśród niezwykie uroczystego na- 
stroju oświadcza m. in.: 

Mamy zaszczyt powitać Was naszym hebraj 
skiem powitaniem Szalom. Prawie dwa iata 


minęły od XVI Kongresu w Zurychu. Wszys- 
cy wiecie, jakie to były lata. W ciągu 34 lat 
nie było jeszcze takiego okresu kongresowego. 
który byłby tak dramatyczny i brzemienny w 
skutki. Wiełu zadania sobie pytanie, czy nie 
byłoby słuszniej milczeniem okryć przeszłość. 
Byłoby krótkowzrocznością rzucać zasłonę na 
rzeczy minione. Nie jesteśmy skłonni prowa- 
dzić strusią politvkę niewidzenia. Od welu lat 
w chwilach ciężkich zwracamy się do Kongre 
su j otwarcie się wypowiadamy, Kongres ten 
ma charakter przełomowy. Bardziej niż kie- 
dykolwiek powinniśmy spojrzeć w oczy rze- 
czy wistości. Jedynie w ten sposób możemy 
stwierdzić, gdzie się znajdujemy i jak może- 
my kroczyć naprzód. 

Bazylea 30. 6. ZAT. Przed zebraniem się ken 
gresu odbyło się posiedzenie Komitetu Akcyj- 
nego, na którem zapadła uchwała, by Kongres 
nie przeciągnął się dłużej ponad jeden tydzin 
W ten sposób porządek dziznny Kongresu bę- 
dzie musiał być ograniczony. A .C. uchwacił 
pozatem iż do prezydjum Kongresu nie moż? 
wejść żaden członek Fszskutywy. Na przewo 
dpiczącego Kongresu upatrzony jest dr. Leon 
Motzkin. 


L Ów lap SL A z) 


Konflikt duńsko-norweski 
o wschodnią Grenlandję 


Osło 30. 6. PAT. Prywatna norweska ekspe- 
dycia myśliwska zatknęła sztandar norweski 
we wschodniej części Grenlandji, zajmującej 500 
klm. linji wybrzeża pomiędzy 72-gim a 76-tym 
stopniem północnej szerokości geograficznej, — 
Jak wiadomo. ta część wschodniej Grenlandii 
byłaby poddana eksploatacji przez obywateli 
norweskich na cele myśliwskie. Norwegia ni- 
gdy nie uznawała roszczeń Danji do sprawowa- 
nia na tym terenie praw suwerenności, Polityka 
oficjalna Norwegji zawsze podkreślała, że do- 


tychczas ta część Grenlandji była uważana za 
terra nullius. W najbliższych dniach norweska 
rada ministrów zajmie się sprawą wschodniej 
części Grenlandji i poweźmie ostateczną decy- 
zję co do eksploatacji prywatnej na tym tere- 
nie w imieniu rządu norweskiego. 

Moskwa 30. 6. PAT. Na odbywającym Się w 
Moskwie zjeździe nauczycielstwa wystąpił se- 
kretarz oświaty Bubnow, który oświadczył, że 
władza sowiecka żąda od nauczycieli, aby zort- 
zanizowanie nauki na wsi było Ściśle związane 
z nakazami partji komunistycznej. Kilkudniowe 
obrady zjazdu mają być poświęcone tej idei, 


Nr. 175. 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 2. VII. 1931. 


—— = ZE 


Urzednicy u premiera 


Czyżby zaBowiedź newych podatków? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


(Warszawa 30. 6. (Sin) Dziś p. premjer Pry 
stor przyjął przedstawicieli szeregu organiza- 
cyj funkcjonarjuszy państwowych, którzy z0- 
brazowali p. premjerowi trudną sytuację ma- 
terjalną pracowników państwowych, doiknię- 
tych ostatniem zarządzeniem o Zniesieniu do- 
datków specjalnych. 


W odpowiedzi p. premjer oświadczył, że rząd 
zdaje sobie całkowicie sprawę z ciężkiego po- 
łożenia pracowników państwowych i docenia 
konieczność zasadniczego uregulowania spra- 
wy płac urzędniczych w ten sposób, by urzę- 
dnicy zostali uwolnieni od troski o byt codzien 
ny. Przy przeprowadzaniu ostatniej kompresji 
budżetu do sumy 2 miljardów 450 miljonów 
rząd. sięgnął ponownie © budżetu poszczegól- 
nych ministerstw, poczawszy «. budżetu min. 
spraw wojskowych, zmniejszając jago wydat- 
kivdo ostatecznych granic możliwości. Cofnię- 
cje dodatków specjalnych do płac funkejona- 
rjuszy państwowych wzięte zostało pod uwa- 
gę dopiero wtedy, gdy ostatnio przeprowadzo- 
ną redukcją wydatków nie dała w swej sumie 
wyniku, jaki musiał być osiągnięty i gdy przed 
rządem stanęła alternatywa przekroczenia tą 
redukcją granic dopuszczalnych w zakresie ob 
ronności państwa, albo zredukcwania kilku ty 
sięcy szkół, aibo też przełożenia tej nowej cięż 
kiej ofiary na urzędników. Zarządzenie to wy 
dane zostaio pod naciskiem konieczności pań- 
stwowej, wymagającej zastosowania Środków 


Dzielnica żydowska w Sal 


któreby dały natcykmiastowy wynik budżeto- 
wy. 
Rząd ocenia całkowicie 


konieczneść bardziej równomiernego 
rozłożenia tych ciężarów na całe społe- 
czeństwo 


lecz może to być uskutecznione tylko w dro- 
dze ustawowej, w drodze uchwalenia odnoś- 
nych ustaw przez Sejm. 

Odnośne projekty ustaw są juz przygo- 

towame. 

Ta droga jednak jast zawsze dalsza i sprawy 
załatwiane na niej sa tego rodzaju, że wydają 
wyniki dopiero po upływie pewnego czasu. 
Można na nią liczyć w najlepszym razie dopie 
ro w ostainim kwartale bieżąceg roku budże- 
towego, sytuacja skarbowa zaś wymagafa wy 
ników natychmiastowych. Decydując się na 

zarządzenia, które takie wyniki dają, a wśród 
których znalazło się zarządzeni tak dotkliwe 
dla urzędników, rząd wychodził z założenia, 
że urzędnik nie jest elementem obcym i tylko 
stroną w stosunku do państwa, lecz jast częścią 
aparatu państwowego i jego reprezentantem w 
stosunku do społeczeństwa, któremu musi da- 
wać przykład ofiarności i odczucia interesów 
całego państwa. 

Wkońcu p. premjer stwierdził, że nie leży 
w jego zamiarach zastosowani. jakiejkolwiek 
dalszej zniżki poborów funkcjonarjuszy pań- 
stwowych. 


UN 


mikach 


pionie! 


Ponad 200 domów pzstwa pożłaru — Ogień podłożony 


przez chuligąnów 


(Telegram własny „Nowego Dziennika') 


Belgrad 30. 6. (R) W dzielnicy żydowskiej 
w Salonikach wybuchł groźny pożar, kiórego 


pastwą padło ponad 206 zabudowań. Ogółem , 
250 raczin żydowskich znalazio się bez dachu | chronić przed rabunkiem. 


Paryż 30. 6. (B) W pobliżu Catamnoux pod 
czas lotu ćwiczebnego samolot wojskowy ste- 
rowany przez pewnego sierżanta obniżył się 
ponad szosą do tego stopnia. że podwoziem po 
trącił o przejeżdżający samochód, w którym 
znajdowało sie 7 osób. Dwom osobom podwe- 
zie samolotu strzaskał głowy na miazgę tak, 
że poniosły śmierć na miejscu a trzecia Ze zła 
mang podstawą czaszki została przewieziona 
do szpitala w stanie beznadziejnym. Dalsze 4 
Osoby odniosły lżejsze rany. Lotnik, który wy 
lądował szczęśliwie, został natychmiast are- 
sztowany. 

Salzburg 30. 6 PAT. Wskutek katastrofalne- 
Zo oberwania się chmury. jeden z potoków gór 
skick spowodował osunięcie się olbrzymiej la- 
winy Śnieżnej. która spadając na wieś Kaprun 
w pobliżu Zell am See wyrządziła w tej okoli- 
cy wielkie zniszczenie. Równie dotkliwie ucier- 
piala sąsiednia wieś Busch. Ofiar w ludziach 
na szczęście nie było. Do niesienia oomocy we 
| CEJ - 


Dwa ercźne pcżłery 

Łódź 30. 6. PAT. „Republika“ donosi o poża- 
Tze we wsi Woia Roguźra, pow. łódzkiego. Pu- 
Żar wybuchł w zagrodzie gospodarza Stępniaka 
i przerzucił się na sąsiednie zabudowania. Ogó- 
łem spłonęło 11 domów, 11 obór, 14 stodół. szo- 
py I chewy. oraz wielka ilość inwentarza ży- 
wego i martwego. W czasie akcji ratowniczej 
6 strażaków odniosło ciężkie poparzenia. W ie- 
dnej z płonących chat pozostawione w popło- 
chu 2-letnie dziecko żywcem się spaliło Szko- 


nad głową. Zachodzi podejrzenie, iż ogień pe 
dłożony został ręką zbrodniczą. Dzielnicę oto- 
czono kordonem wojska, aby mieszkańców u- 


zwano oddziały wojskowe. 

Bukareszt 30. 6. (R) Na linji kolejowej Bu- 
kareszt — Konstanca najechał pociąg pospie- 
szny na autobus. Wskutek gwałtownego wstrza 
su nastąpił wybuch zbiornika banzyny i au- 
tobus stanął momentalnie w płomieniach. 
Pięciu podróżnych poniosło śmierć, a 18 odnio 
sło ciężkie rany. 

Londyn 30. 6. (L) Na pokładzie parowca hisz 
pańskiego „Emilia S. dz Perez“ stojącego w 
poreie Hartilepooł wydarzył się wczoraj Wy- 
buch kotła parowego. Trzy osoby załogi zosta 
łv zabite, 5 marynarzy i angielski urzędnik 
celny odnieśli ciężkie rany. 

Londyn 30. 6. (L) W Jonquieres, w stanie 
Quebec (Kanada) spaliło się wczoraj 8 dzicet 
w wieku od 1 do 11 lat podczas pożaru pewne 
go domu. Mimo wprost nadludzkich wysiłków 
nie udało się rodzicom dotrzeć do pokcju, w 
którym dzieci spały. 


dy wynoszą przeszło 350-000 zł. 

Łódź 30. 6, PAT. Wczoraj wieczorem wy- 
buch? pożar w składach siara. przylegających 
do obór rzeźni miejskiej przy ul. Inżynierskiei. 
W akcji ratowniczej brały udział wszystkie od- 
działy straży ogniowej „Łodzi. Ogień zlokalizo- 
wano po 2-godzinnej pracy. Spłonął doszczęt- 
nie skład wraz z nagromadzonem sianem. Stra- 
ty obliczaią na blisko 60.000 zł. Przyczyna po- 
żaru dotychczas nie została ustalona. — Urząd 
śledczy w Łodzi prowadzi dochodzenia. 
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Pułk. Kosfek-Biernacki miana» 
wany wojewodą nowogródzkim 


(Telefonem od naszego koresponden:a) 


Warszawa 30. 6. Sin. Władysław Kostek-Bier 
nacki mianowany zosta? dziś wojewodą nowo» 
gródzkim. Nowy wojewoda obejziie urzędowa- 
nie w ciągu bieżącego tygodnia, 


- s" 
Pod znakiem rediiicyj 
i oszczędności 
Warszawa 30. 6. Sin. Prace oszczędnościowe 
rządu obejmują nietylko budżet państwa. ale ró 
wnież i samorządów. Rząd przeprowadza cały 
szereg prac w kierunku zmniejszenia wydat= 


ków rzeczowych i inwestycyjnych w samorzą: 
dach. 


Warszawa 30. 6, Sin. Już dziś rozpoczęły Się 
w Warszawie redukcje w urzędach Wymówie= 
nia rozpoczęły się od urzędników kontrakto- 
wych. Zwolnienia dotyczą w pierwszym rzę» 
dzie urzędniczek. 


Nie dano paszportów uwigo- 
wych na Kongres 


Warszawa 30. 6. Sin. W Warszawie kilka ty- 
sięcy osób starało się o paszporty ulgowe, któ- 
rych im odmówiono. Między innemi odmówio- 
no również paszportów ulgowych osobom, uda 
iącyin się na Kongres sjoński mimo, iż poprzed- 
nio paszporty takie wydawane były bez trud- 
ności. Ministerstwo skarbu wyjaśnia, że podo- 
bne ograniczenia zarządziło również wobec ine 
nych delegatów, wyjeżdżających na różne kon- 
gresy i zjazdy. 


Endecja walczy legalnie... 


Warszawa 30. 6. Sin. Zarząd główny Stronni- 
ctwa Narodowego, zebrany na zwyczainem po- 
siedzeniu, uchwalił podać do wiadomości, że pi- 
sma obozu rządzącego. które podają pogłoski o 
rzekomych przygotowaniach przez obóz naro= 
dowy na dzień 4 lipca w związku z uroczy$to* 
Ściami w Poznaniu wprawdzie mogłyby zna* 
leźć wiarę, ale zwolennicy obozu narodowego 
prowadzą walkę z rządem na drodze legalnych 
środków. wobec czego wszystkie te wiadomo* 
ści są nieprawdziwe. 


Paderewski zabawi fylko kilka godzin 
w Warszawie 
Warszawa 30. 6. Sin. Ignacy Paderewski 
przyjeżdża do Warszawy 3 lipca rano. P. Pade= 
rewski zabawi w Warszawie ylko do godz. 5-ej ` 
popołudniu, poczem odjeżdża do Poznania. 


Rofszyld nie wycofuje się z Wiednia 


Wiedeń 30. 6. PAT. Jeden z wczorajszych 
dzienników doniósł jakoby Rotschild miał za- 
miar zlikwidować swoje mienie w Austrji i 
przenieść się zagranicę, Dzisiaj pokazało się 
oficjalne zaprzeczenie tym pogłoskom. 


Wyrok w procesie o zamordo* 


wanie red. Schlegla 

(Teiegran) wizsny „Nowego Dziennika% 

Zagrzeb 30.6. (R) Dzi? zakończył się tu 
wielki proces o morderstwo polityczne dokona 
ne swego czasu na naczełnym redaktorze dzien 
nika „Novosti* Antonim Schleglu. Na ławie 
oskarżonych zasiadło 21 osób, z których 2 ska 
zano na karę śmiercj a resztę na długoletnie 


„ więzienie. 


Genewa 30. 6. PAT. W dniu wczorajszym 
zakończyły się prowizoryczna prace komitetu 
ekspertów gospodarczych, powołanych do roz- 
patrzenia środków, mogących zapewnić naj- 
lepszą organizację produkcji i wymiany han- 
dlewej w Europie. 

—  — y 

Z okazji zaręczyn wice-prezesa p. Izraela 
Friedmana z Przeworska z p. Heleną Wein- 
feldówna z Nowego Sącza serdecznie gratu- 


luje 


Wydział żyd. Bibljoteki Lud. 


18542 w Przeworsku. 


s. 4 
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Menuet dookoła 


(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego) 


Warszawa, 29 czerwca 

De Polski przybywa były premjer Paderzw 

d Dotychczas niewiadomo, czy przybedzie 

ə Warszawy, czy też pozostanie w Poznaniu. 

ustrz reklamy, Paderewski jesl tym razem 

iGimiernic skromny i tajemniczy, a jego oto- 
czenie ukrywa każdy jego krok. 

Krążą tylko opowiadania, legendy, plotki Z 

zandilych kół w polączeniu z pogłoskami o 

'$o dalszej karjerze w Polsce. Przygotowują 

ię do parady organizacje endeckie w Warsza 
wie. chociaż w ostalniej chwili może się zda- 
zyć. że Paderewskiego bedzia oczekiwał z pa- 
ada „Strzelec“ przy milczeniu prasy end>- 
skiej... 

Właściwie jes: rzeczą naluralną, ża Paderew 
ski pragnie powrócić do Polski. Dwanaście lat 
nie był już w kraju, stęsknił się więc za Pot- 
ską, Raz już zorganizował wielka uroczystość 
przy postawieniu pomnika 500-łecia wojny 
polsko-niemieckiej pod Grunwaldem. przemie 
niając to święto w ogólno-polską uroczystość. 
Obecnie stawia się pomnik Wilsonowi, od któ 
rego Paderewski zdołał uzyskać, że wśród 14 
punktów znalazł się i punkt o niepodległośc: 
Polski i dostępie do morza. Paderewski przy- 
bywa atoli do Polski nietylko celem odsłonie- 
cia pomnika. Kto wie. czy nie chce otrzymać 
chociażby połowy tych owacyj. jakimi go ob 
darzono, kiedy przybył do Warszawy z koń- 
ccein 1918 roku. Były to jego najszczęśliwsze 
dni w Polsce. Jak trjumfator przybywał do 
(Warszawy. Ludzie zaprzęgali się do jego aula, 
noszono go na rękach. 

W owym czasie miał ten wirtuoz. poeta, mu 
zyk, kompozytor — dostęp do Wilsona, Lloyca 
George'a, Clemanceau'a. Nie zważano na to, że 
Eego żona zanadto miesza się do polityki. prze 
(baczano mu przesadną romantykę, wszak by- 
ły to osobliwsze czasy, kiedy romantyka sta- 
wala się rzeczywistością, kiedy marzenia po- 
Kkołeń były realizowane. L po długich latach ro 
mantycy i artyści mieli głos w Polsce. 

Dyrektor departamentu w ministerstwie skar 
bu, Kauzik ukończył konserwatorjum muzycz 
me (był wiolonczelistą), zmarły minister spraw 
"wewnętrznych Młodzianowski był artystą ma 
Jarzem, obecny wojewoda, a były minister 
spraw wewnętrznych Józewski zajmuje się je 
szcze dziś malarstwem, a znany generał i ulu 
bieniec Piłsudskiego, Rydz-Śmigły ukończył a 
kademję Sztuk Pięknych w Krakowie, W o- 
(wych romantycznych czasach Paderewski o- 
pzarowywał Sejm swym talentem krasoznów- 
czym. Nie przemawiał, lecz raczej śpiewał, a 
jak symfonja dźwięczała jego poetycka mowa 
„szubienicy dła paskarzy... 

i Cały aparat rządowy był jedną poezją. W 
pokoju Heleny Paderewskiej (pochodzi od Ży- 
dów) siedzieli krewni i powinowaci i szukali 
posad. A dobry Paderewski nigdy nie odma- 
wiał swojej żonie, Tak zdarzyło się, że dzięki 
pomyłce zamieniono jednego Pepłowskiego na 
drugiego przy wyznaczaniu ministra pracy, 

fak doszło do tego, że rozmaite figury wałęsa- 
ły się po ministerstwach przy nominacji no- 
wych urzędników... 

Ale potem nadszedł okres otrzeźwienia. W 
Bali sejmowej można już było słyszeć przy wy 
stąpieniach Paderewskiego piosenkę z  „Pię- 
knej Heleny": „Jam jest małżonek Heleny..." 
Zimną wodą oblewał go Wilos, radząc, ażeby 
jego żona nie mieszała się do spraw politycz- 
nych. Krytyczne stanowisko wob2c niego Za- 
(jąż także ówczesny marszałek Sejmu, Trąmp- 
czyński. 

I niespodziewanie, kiedy przygotowywał się 
do wygłoszenia inowy na konwencie senjorów 
aby się bronić, w kuluarach rozeszłą się wieść, 
Że na konwencie obalono rząd Paderewskiego. 

Wyjechał chmurny, ale jeszcze pogrążony 
w marzeniach, że nadejdzie czas, i w Polsce 
przypomną sobie o nim i oddadzą mu stano- 
wisko prezydenta państwa. Pozostawił w kraju 
gazetę, dając Setki tysięcy subsydjów „Rzeczy 
pospolitej (redagowanej przez Strońskiego), 
by reklamowała jego nazwisko. Nadeszły ato- 
li inne czasy, jago uzzwisko wspominano tyl- 
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Paderewskie 


ko z lekceważeniem. 
lakże upadł. 

I prawie w najcięższych chwilach əkono:ni 
cznego kryzysu przypomniane sobie o nim. 
Po obydwóch stronach powstała myśl, że w 
chwili wzrastającego bezrobocia, kiedy wyra- 
sła nowe nisbezpieczeństwo opłaciłoby się po- 
myśleć nad zawarciem pokoju. Wzywa do ta- 
kiego porozumienia organ wielkich przemy- 
slowców „Przegląd Gospodarczy“ z 16 czarw- 
ca. Ale to wszystko odbywa się nieoficjalnie. 
Obydwie strony wstydzą się jeszcze, badają 
puls celm poznania, z kim Paderewski gotów 
jest mówić. Obie strony prowadzą dokola nie- 
go walkę. 

A w tym momencie, kiedy Paderewski mo- 
że otrzymać największą i najbardziej wyma- 
rzoną prowizję, kiedy opinja publiczna interz 
suje się czy przybędzie do Poznania czy też do 
Warszawy, i gdzie wcześniej, Padzrewski za- 
jęty jest osobisiem nieszczęściem — choroba 
swojej żony, znajdujączj się w  sanatorjum 
szwajcarskiem. 

Łziś. jutro przybędzie do Polski, a ze sposo- 
bu jego wizyt stanie się jasnem, czy prowizja 
jest dla niago już przygotowana i czy jesteśmy 
na drodze do porozumienia. Do Poznania przy 
jcchałby niejako do swych dawnych przyja- 
ciół, do Warszawy udałby się po to. aby zrə- 
bić ugodę, aby doprowadzić do pokoju w cięż 
kich dla walczących stron (endecja, sanacja) 
momentach. 

Narazie tańczą wszyscy dookoła Paderew- 
skiego, walcząc o jego osobę. (Sin) 

——o$0— 


Endecy przygotowują „auto- 
nomję Ziem Zackodnich*? 


Sanacyjny „Dzień Pomorski* doniósł nieda 
wno, że w Poznaniu krążą pogłoski, jakoby 
dziań 4-go lipca, dzień odsłonięcia pomnika 
Wiisona przez Paderewskiego, miał być dniem 
„Wyzwolenia Ziem Zachodnich z pod prze- 
mccy sanacyjnzj*. Jak donosi obecnie to pis- 
ino, na dzień 4-lipca kierownicze sfery ende- 
ckiej organizacji Obozu Wielkiej Polski zarzą 
dziły zjazd wszechpolski tej organizacji do Po 
znania, chcąc połączyć przyjazd Paderewskie- 
go i poświęcenie pomnika Wilsona z wielka 
manifestacją siły i pogotowia endecji. Równe 
cześnie usiłuje się zmobilizować do Poznania 
wszystkie pokrewne organizacje endeckie, jak 
Związek Hallerczyków, Sokoła, Związek Pow 
stańców itd. Wedle cytowanego pisma zjazd 
poznański ma być wyraźną deinonstracją an- 
tyrządową. „Dzień Pomorski“ pisze: „Z calą 
powaga i odpowiedzialnościaą oświadczamy, że 
nieznane idywidua z całym zapałem głoszą 
dziś na Pomorzu hasło separatyzmu Pomorzx 
i publicznie kołportują wiadomość, że grunt 
jesi już pod taką reorganizację przygotowany, 
a separacja dzielnicową Pomorza, Wielkopol- 
ski i Górnego Śłąska musi nastąpić celem u- 
chronienia tej części Polski od katastrofy gos- 
podarczej. Zapaleńcy tej tragifarsy lipcowej, 
wołają, że już został utworzony „Komitet Pra 
cy Autonomicznej“, do którego wchodzą tzeko 
mo Korfanty, gen. Haller, Trąmpczyński i Dow 
bór Muśnicki, którzy przygotowują fakt auto- 
nomji byłej dzielnicy pruskiej". 

„Dzień Pomorski“ piętnuje akcje endeków, 
która podobno znalazłą silne echo także na 
granicy zachodniej Polski. 


Jego zastępca, Ko fanty 


KOMUNIKATY 


— „JEHUDA“, Dziś we środę wyjazd na kolonię 
w Dobrej. Zbiónka przed dworcem głównym punktu- 
alnie o godz. 9-tej rano. 

— KOMISJA LOKALNA ŻYDOWSKIEGO FUNDU 
SZU NARODOWEGO W KRAKOWIE zawiadam'a, 
iż ze względów technicznych (remont Sali Reprezen- 
tacywiej Żyd. Domu Akademickiego) zapowiedziana 
Akademia Henzlowska. która miała się odbyć 4 b. m., 
została odwołana, Za zakupione bilety zwracać sie 
pieniądze w biurze K. K, L. nałdalej do 3 b, m. Nie- 
podjęto pieniądze uważane będą za dobrowolne datki 
złożone na rzecz 2. F. N. 

— KOLONJA WAKAŁYJNA STOW, ŻYD. SŁ. U. 
J. „OGNISKO“ W RYTRZE, Wyjazd tursu Kpco- 
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Szkoła Żeńska roczna 
przysposob. kupieckiego 

i Kursy Handlowe 
żeńskie męskie 


roczne, półroczne b. LiBOWSKIEGO, agina 10, L.p. 


w K rakowie. — Szkoła ma prawo: zniżki kolejowe, 
za dzieci funke. pańsiw Rząd zwraca opłaty. Mie- 
sięcznie zł. 25 Książki wypożycza sie. 1856x 


Zawiadomienie 


W dniu I-go lipca br. zostaje otwartą po kom- 
pletnym remoncie i pod rowym zarządem kawiar- 
nia „ADRIA“ (dawniej City) przy ul. Gertrudy 28 
wejście od plant. Obsługa szybka i rzetelna, Lokal 
otwarty bez przerwy Ceny umiarkowane, O licz- 
ne odwiedziny P T. Gości uprasza 
1865x Zarząd. 


DZIEN POLITYCZNY. 


Zmiana na sfanewisku wiceministra 
spraw wewnęfrznych? 


Rozeszła się pogloska, że wiceminister spraw 
wewnętrznych, p. Slamirowski ustąpi niedłu- 
go Ze Swego stanowiska, a na jego miejsce ma 
przyjść wojew. lwowski p. Nakoniecznikoff. 

P. Stamirowski ma być mianowany woje- 
wodą na jednej z ważnych placówek kraso- 
wych. 


Zjazd Sfronnicfwa bude wego w Tarnowie 

W Tarnowie w Domu Robotniczym odbył 
się onegdaj zjazd delegatów j mężów zaufania 
zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, w któ- 
rem wzięli udział pos. Witos, Kiernik, Róg. 
Putek, Wrona. Brodacki, Malinowski, ks. Pa- 
nas i inn. Przewodniczył pos. Malinowski, re- 
fcrowali posłowie Witos i Putek. Nadto prze- 
mawiali ks. Panaś, pos. Brodacki, Malinovw- 
ska i inż, Pawłowski. Uchwalono rezolucję w 
duchu opozycyjnym wobec rządu. 

Spokój nie został zakłócony. 


Urzędnicy przeciw redukcji 


pensyj 

W Warszawie odbył się oncgdaj olbrzym 
wiec, zwolany przez związki i zrzeszenia za- 
wodowe pracowników państwowych celem o- 
mówienia sytuacji, wytworzonej przez obniże 
nio poborów urzędniczych o 20 proc. 

Zagaił obrady przewodniczący Centralnej 
Komisji Porozumiewawczej dr. Henryk Raabe 
poczem wygłoszono szereg przemówień. 

Następnie dr. Raabe odczytał rezolucję, któ- 
ra zakłada energiczny protest przeciwko osz- 
czędnościom, przeprowadzanym kosztem pra- 
cowników. Po przyjęciu przez zebranych rezo 
lucji, gdy wiec mial się już ku końcowi, po- 
prosił o głos poseł PPS. Barlicki. Posel Bar- 
licki przemawiał królko na temat obecnej sy- 
tuacji. 

, Kiedy przewodniczący ogłosił zamknięcie 
wiecu, na sali nikt się nie ruszył, natomiast 
słychać było okrzyki, nawołujące do strajku. 

Wobec tego dr. Raabe zabrał ponownie głos, 
starając się uspokoić wzburzone umysły. Za- 
znaczył on, jż zwiazki zawodowe zastosują 
wszystkie właściwe środki w obronie żądan 
pracowników. 

Wkońcu uchwalono jednomyślnie następują 
cy dodatek do rezoiucji: „Wiec wzywa zwią- 
zki zawodowe do przygotowania obrony prze- 
ciwko zamachom na egzystencję pracowników 
twierdząc że akcję te masy pracownicze pro- 
wadzić będą wszystkimi stojącymi im do dys- 
pozycji środkami". 

Na zebraniu panował wrogi nastrój w sto- 
surku do BB. i zrzeszeń, stojących po stronie 
sanacji. Po ukończeniu wiecu uczestnicy re- 
zeszli się spokojnie, Do żadnych zajść nie do- 
szło. W pobliżu cyrku, gdzie odbywał się wiee 
skonsygnowana była policja piesza i rezerwa 
pohcji konnej. 
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wego nastąpi we czwartek 2 b. m, o godz, 12'25, — 
Zbiórka uczestników ze względu na wspólną zniżkę 
już o godz. 11, w hali dworca głównego. Spaźniający 
stę tracą zniżkę kolejową, 

— POSIEDZENIE ZARZĄDU SPÓŁDZIELCZEGO 
BANKU KREDYTOWEGO, Kraków, Stradom 13. Od 
będzie się dziś we środę o godz, 6'30 wieczarem. 
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„NOWY DZIENNIK” czwartek 2, VII. 1931. 


PODARCZY 


Sytuacja na rynku akcyj i walut 


Warszawa, 0 czerwca. 
Na światowych giełdach akcyjnych 


| 

' 
panowała w tygodniu ubiegłym lendencja mocna. 
Na giełdzie nowojorskiej nastąpiła pod wpływem 
wiadomości o moratorjum silna zwyżka wszysi- 
kich papierów; zbyt wybujała haussa wywołała 
jednak silną realizację i w konsekwencji dość du- 
ży spadek kursów. W środku tygodnia tendencja 
znowu wybitnie się wzmocniła i kursy wróciły 
prawie do dawnego wysokiego poziomu; zwyżkę 
tę przypisać należy głównie wiadomości o udziz- 
leniu Niemcom przez banki emisyjne pożyczki w 
kwocie 100 miljonów dolarów. Giełda londyńska 
wykazywała przez cały prawie tydzień usposobie- 
nie bardzo mocne; lekkie osłabienie nastąpiło je- 
dynie w momencie, kiedy rozeszły się pogłoski, 22 
Francja nie zgodzi się na moratorjum. Papiery nie- 
mieckie silnie zwyżkowały. Płynność na rynku 
pieniężnym była w dalszym ciągu duża. Za pie- 
niądz dzienny płacono: 1 i pół — 1, 3/4 proc, za 
prolongaty 1 i pół proc., za pożyczki lygodniowe 2 
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proc. a trzymiesięczne weksle z żyrem banku 
2. 1/82 proc, — 2, 3/32 proc. W Paryżu zwyżxa 
trwała w dalszym ciągu przy obrotach znacznie 


większych. Spekulanci wstrzymywali się od sprze- 
daży większych partyj, czekając na wyższe noto- 
wania. Za dyskonto prywatne płacono 1 1/4 proc., 
za pieniądz dzienny 1, 1/8 procś. Gielda amster- 
damska wykazywała usposobienie wybiinie zwyż- 
kowe. Dyskonto prywatne do 1 proc, pieniądz 
dzienny zaledwie pół proc. w stosunku rocznym 
Na gieldzie berlińskiej po silnej haussie, która na- 
stąpiła po oświadczeniu Hoovera, dał: się potem 
zauważyć pewna zniżka, spowodowana z jednej 
strony większą realizacją zysków przez kułisę, z 
drugiej zaś strony niepewnością co do stanowiska 
Francji wobec propozycji amerykańskiej, oraz po- 
głoskami o upadłości jednej z berlińskich firm 
bankowych. Wiadomość o kredycie banków emi- 
syjnych dla Niemiec w kwocie 100 milj. dolarów, 
„wywołała podobnie, jak w New Yorku znowu o- 
gólną zwyżkę papierów na gieldzie berlińskiej. 
Rynek wiedeński miał tendencję mocną, której nić 
osłabiły przejściowe realizacje. 

Mocny nastrój na giełdach zagranicznych nie po- 
został bez wpływu na kształtowanie się kursów 
akcyj na giełdzie warszawskiej. Wskutek wzntożo- 
nego popytu przy małej podaży materjalu, popu: 
larniejsze papiery zdołały osiągnąć znaczniejsze 
zyski. Odnosi się to w szczególności do akcyj Ban- 
ku Polskiego. klóre podnosiły sie przejściowo ze 
114 na 121, spadły jednak w końcu tygodnia z po- 
wodu większego zaofiarowania na 118 zł. Bardzo 
r ocne były Lilpopy i Starachowice. Akcje comen- 
towe były zaniedbane W okresie sprawozdawczym 
odbyło się walne zgromadzenie akcjouarjuszów 
Tow, Fabr Portland Cementu „Lazy“, na klórem 
uchwalono stratę za rok 1930 w kwocie 67,950 po- 
kryć z rezerw. Natomiast Tow. Fabr. Cementu 
„Wysoka* wypłaca za rok ubiegly 10 proc. dywi- 
dendv, czyli po 10 zł od każdej akcji nom. warto- 
ści zL. 100. Bilans Zakładów  Ceramicznych ,„Pu- 
stelnik* S. A. za rok ubiegły, zamknięty został 
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stratą 464,378 zł. którą pokryto z kapitalu rezer- 
wowego. Również strate Tow. „Cynk Śląski* w 
kwocie złotych 2,607,966 pokryto z funduszu rezer- 
wowego, Zysk Tow. Kopalń i Zakł. Hutniczych So- 
snowieckich za rok 1930 w sumie zł. 220,069 prze- 
niesiono na rok następny. Bilans Tow. Ubezp. 
„Przezorność* S, A zamyka się zyskiem zł. 117.248, 
kióry przelano na kapitał zapasowy 

Papiery państwowe 
były w tygodniu sprawozdawczya bardzo ruchli- 
we. ulegały, jednakże mniejszym wahanioia, ani- 
żeli akcje. Notowano (pierwsza cylra z 20, druga 
z 26 bm.): Papiery procentowe: 3 proc. Poż Bu- 
dowlana 38,00 — 99.25. 4 proe: Poż. Inwest. 82,00 — 
85.15, 5 proc. Poz. Konwers. 46,75, 7 proc. Poż. 
Stabil. 77,75 — 81,00, 6 proc. Poż Dol 74.00 —+*5,00, 
4 i pół proc. T k. Ziemskie 49,00 -- 49.25. 8 proc. 
T.K.m Warszawy 69,00 — 71.30, 5 proc. T. K. m. 
Warszawy 54.00 - 5425; Akcje; Bank Polski 114,00 
— 118.00, Bank Handlowy 100, Zw. Spół. Zarobko- 
wych 60, Łiłpopy 15,25 — 17,60, Starachowice 8,00 
— 9.75, Modrzejów 5,00 — 5,75. 

Obroty na giełdzie dewiz 

były w dalszym ciągu, wskutek dość dużego 
tu na dolary, większe od normalnych, Cale 
trzebowanie pokrywał prawie wyłącznie Bank 
Polski. Wskutek większych zakupów walut, doko- 
nywanych na zlecenie panków wiedeńskich i þer- 
lińskich oraz przez spekulantów miejscowych, 
spadł zapas walut i dewiz instytucji emisyjnej w 
drugiej dekadzie czerwca o blisko 55 miljonów zł. 
do kwoty 228,981 zł Do spadku zapasu dewiz przy- 
czyniło się także do pewnego stopnia wycofywa- 
nie wkładów z banków przez kapiiał zagraniczny, 
co stoi w związku z trudnościami finansowemi 
Creditanstaltu i olbrzymim odpływem złota i de- 
wiz z Niemiec. Zapas złota Banku Polskiego 
wzrósł nieznacznie o 52 tys. do 567,7 milj. Obie te 
pozycje, stanowiąee pokrycie obiegu biletów ban- 
kowych i natychmiast płatnych zobowiązań, wy- 
nosiły na dzień 20 czerwca ¿razem zł. 795,884,961. 
Pożycja pieniędzy i należności zagranicznych nie- 
zaliczonych do pokrycia, wzrosła o 46 do 1046 
milj. Portfel wekslowy. który w poprzedniej deka- 
dzie ułegł zmniejszeniu o 16,8 milj., wzrósł teraz o 
11,6 milj. do kwoty 536 milj. zł. Obieg biletów ban- 
kowych spadł o 49,7 milj, do 1.127,447,640 zł, a 
natychmiast płatne zob. wzrosły o 18,9 do 534 mili. 
zł. Stan obu tych pozycyj na 20 czerwea wyrażał 
się cyfrą 1,461,514,837 zł. Pokrycie kruszcowo- wa- 
lutowe obiegu biletów i nat. pł. zob. spadło z 57,01 
proc. na 10. VI. do 54,46 proc. na 20. VI. natomiast 
pokrycie wylącznie złotem tylko obiegu biletów 
bankowych z 48.22 na 50,35 proc. 

Dewizy New York 
spadły w okresie sprawozdawczym z 8,92 na 8.916, 
kabel z 8,925 na 8,92, natomiast dolary utrzymały 
się na poziomie dotychczasowym 8,95. Na rynku 
prywatnym płacono za dolary nadal 8,96 — 8,95 3⁄4, 
natomiast ruble złote obniżyły się z 4,80 na 4,77 i 
pół. Dewizy europejskie wykazywały lekką zniżke 
kursów. ° 
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Dochody i wydatki państwa w maju 


Według danych Głównego Urzędu Słatyslyczne- 
go ogólne dochody skarbowe w maju bież. roku 
wyniosły 199,001 tys. zł, wobec 229,053 tys. w kwie 
tniu br. a 232363 tys, w maju 1950 r. wydatki zaś 
211,656 tys. gdy w kwietniu br. 250,198 tys., a w 
maju 1930 r. 231,436 tys. Deficyt budżetowy za maj 
wymosi przeto 12.055 tys. zł, a za pierwsze dwa 
miesiace nowego roku budżetowego 35,200 tys. 
Rząd chcąc zrównoważyć budżet przeprowadza o- 
becnie po dokonanej obniżce poborów urzędni- 
czych, dalsze oszczędności w wydatkach  rzeczo- 
wych „a więc biurowych. inwesivcyjnych. repre- 
zentacyjnych, administracyjnych i innych. 

Poszczególne pozycje dochodów i wydatków pań- 
stwa przedstawiały się w maju br. w tysiącach 
złotych następująco: (cyfry w nawiasie z maja 1930 
rj: Dochody: administracja  vgółem 134,688 
(161,317) w tem pedatki bezpośrednie 59,334 
(72,161), pośrednie 14,773 (15,510), cło 15,578 (25,886) 
podatek majątkowy 1,377 (4,177). opłaty stemplo- 
we 13,840 (15,156), 10 proc. dodatek do danin pu- 
blicznych 10,144 (11,361), inne dochody administra- 
cyjne 19,642 (20,066). przedsiębiorstwa (wpłaty do 
skarbu państwa): 9.232 (9,078), wpłaty z monopoli 
56.581 (61,968); wydatki: administracja ogółem 
211,602 (281,118), w tem władze naczelne 1,787 


(2.885), ministerstwa: spraw zagranicznych 5,320 
(9.619), wojskowych 58,749 (59.230), wewnętrznych 
16,338 (19,188), skarbu 9,339 (10,994). sprawiedliwo- 
ści 8,127 (10,003), przemysłu i handlu 5.260 (5,811), 
komunikacji 350 (901), rolnictwa 2.560 (4022), wy- 
znań rel. i ośw. publ. 31,172 (54,182), robót publ. 
5,465 (11.156). pracy i opieki społ. 17,607 (10,463), 
reform rolnych 1,856 (4.236), poczt i iełegralów 
122 (292), emerylury 11,056 (13.178), renty inwa- 
lidzkie i pensje 15.554 (12.916). długi państwa 
24.962 

Niezależnie od tego, nadzwyczajne wydatki in- 
westycyjne z rezerw skarbowych wynosiły w ma- 
ju br. 332 tys. zł, wobec 218,000 w kwietniu. 2 983 
tys.zł w maju 1930 r. 


Statystyka upadłości 


Na podstawie tymczasowych obliczeń G. U. S. o- 
głoszono w Polsce w kwietniu bież. roku 59 upa- 
dłości, gdy w marcu — 57, zaś w czterech miesią- 
cach br. 241 upadłości Cyfra upaaiości w całym 
roku 1930 wynosiła 824, a w roku 1929 — 516. 

Liczba upadłości w kwietniu w poszczególnych 
województwach przedstawiała się  nastepująco: 
woj. centralne 24, poznańskie i pomorskie — 18. po 
łudniowe — 12, śląskie — 5, wschodnie — 0. Z o- 
gólnej cyfry upadłości 59, przypada ns iirmy prze- 
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w yslowe 17, handlowe 37, kredytowe — 2, inne - 8. 

Upadłości według poszczególnych typów spółek 
przedstawiały się następująco. spółki akcyjne 5, Z 
ograniczoną odpowiedzialnością 9, szóklziclnie 2, 
spółki firmowe i komandytowe 8, firmy pojedyń- 


cze 35. 


Profesty weksicwe w maju 


G. U. S. siwierdza, że w naju zaprotestowano w 
Polsce ogółem 430,5 tys. sztax weksli na sumę 100.8 
milj. zł, wobec 428,3 tys. weksli wartości 110.6 
milj. zł. w kwietniu br. a 514,2 tys. sztuk na sumę 
124,5 milj. zł w maju 19% r. 

Protesty weksli w poszczególnych wojewódz= 
twach wyrażały się w maju br, w cyfrach nasię: 
pujących (pierwsza cyfra ilość wexsli w tysią- 
cach sziuk, druga wartość w miljonach złolych): 
Warszawa 79.1 (25,6), woj. warszawskie 283 (5,7), 
woj. łódzkie 50.3 (11,0), w tem Lódź 25,9 (6,1), woj. 
kieleckie 49.6 (9.0). lubelskie 81.1 (60), białostockie 
210 (4,1), wileńskie 14,6 (3,2), w tem Wilno 10,8 
(2,0), nowogródzkie 8,2 (1.5), poleskie 114 (1.9), 
wołyńskie 21,4 (4.3), poznańskie 25,2 (9,4), w tem 
Poznań 9,0 (41), pomorskie 120 (16), śląskie 13,1 
(4.0), w tem Katowice 3,7 (1,4), krakowskie 244 


16,3), Iwowskie 23,3 (6,8), w tem Lwów 113 (3,9), 


slanisławowskie 8,8 (1,7), tarnopolskie 5,7 (1,1). 


Jednolita organizacja przemysiu 
polskiego 

Od dnia 26 do 29 ub. m. odbywały się w Zakopa- 
nem w hotelu Bristol obrady Centralnego Związku 
polskiego przemysłu, górnictwa, handlu i finan- 
sów (Lewiatana), oraz Naczelnej organizacji wiel- 
kiego przemysłu i rolnictwa Zachodniej Polski, w 
których brali udział naczelni dyrektorowie, oraz 
delegaci w liczbie 46 osób. Na zebraniu końcowem 
doszło do konkluzji, że zamiast tych organizacyj 
powinna być utworzona wspólna centralna orga- 
nizacja przemyslu polskiego. Podstawą tej nowej 
organizacji powinny być organizacje zawodowe, © 
najdalej idącej autonomii. 

Dla opracowania zasad i podstaw projektowa- 
nej wspólnej organizacji, powołana została komi- 
sja pod przewodmiotwem Janusza ks. Radziwiłła 
jeko neutralnego przewodniczącego, z mężów złu- 
frnia zaś obu organizacyj powołano z naczelnej 
crganizacji wielkiego przemysłu i rolnictwa zacho- 
dniej Polski; Żychlińskiego, Plucińskiego, FaMera, 
Psarskiego, Ciszewskiego, Dworzańczyka, Szydło- 
wskiogo,. Drzażdżyńskiego, Pizybylskiego, .zaś z 
centrałnego związku: Stanisława ks. Lubośhirskie- 
go, Hołyńskiego, Jeziorańskiego, Kernbauma, Lu- 
rysiewieza, Łempickiego, Natansona, Przedpelskie= 
go i Wierzbickiego. Uchwały swe komisja przed- 
stawi obu organizacjom do ratyfikacji. 


Okazje do handlu z zagranicą 


, Firma niemiecka pragnie objąć zastępstwo Eras 
jowych fabryk włókienniczych. Firma agenturowa 
w Belgji nawiaze stosunki z firmami  polskiemi, 
pragnącemi eksportować do Belgii i Luksemburga 
wędliny, drób i jaja. Firma w Bejrucie pragnie na- 
wiązać stosunki z krajowemi fabrykami tkanin 
wełnianych (sukiennych) ceiem objęcia przedsta» 
wicielstwa. Związek przedstawicieli handi i 
fabryk włókienniczych w Helsinki (Finlandja) po- 
leca swych członków na zastępców firm polskich, 
pragnących eksportować do Finlandji tkaniny. 
Firma duńska obejmie zastępstwo krajowej ta- 
bryki, produkującej obuwie damskie i męskie oraz 
kalosze i śniegowee. Firma angielska nawiąże sto» 
sunki z krajowemi wytwórniami gotowej odzieży, 
(również robotniczej) Firma iondyńska pragnie 
nawiązać stosunki z przędzainiami wełny celem 
eksportu przędzy do Indyj Brytyjskich. Firma gre- 
cka obejmie zastępstwo fabryk krajowych, produ- 
kujących tkaniny bawełmiane. Bliższych informa- 
cyj udziela zainteresowanym biuro Izby Przemy- 
slowo-Handlowej w Łodzi, Targowa 63, tel. 1892-54, 

—— ua 


REDUKCJA PRACY W PRZEMYŚLE CYNKO- 
WYM. W przemyśle cynkowym na Śląsku zmniej- 
szono produkoję cynku o 35 proc w skali świato- 
wej. W związku z powyższen ograniczono wydo* 
bycie surowca i zgaszono ostalnio 5 pieców oraz 
przeprowadzono dalsze redukcje robotników. 

STAN BRZUMOWNY W ŚLĄSKIM PRZEMY- 
ŚLE METALOWYM. Pertraktacje w sprawie płac, 
prowadzone w przemyśle metalowym  przetwór- 
czym na Górnym Śląsku między pracodawcami a 
robotnikami, ciągnące się już od nowegu roku po- 
wodują trwanie stanu bezumownego. Wobec niamo 
żności osiągnięcia porozumienia, sprawa skierowa 
ra zostanie do Komisji Pojednawczo- Rozjeinaze:. 
Płace urzędników techniczno- biurowych w nati- 
lowym przemyśle przetwórczym na Śląsku po © 
statniej obniżce o 5 proc wahają się w granicach 
od 260 do 890 zL zmiesiącznie, 
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„NOWY DZIENNIK" czwartek 2. VII. 1931. 


Ulgowy abonament 
Nowego Dziennika 


_ 
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Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy w czasie 
do 30 września bi. ulgowy letni abonament udzielając 


507%. z ceny prenumeraty 


Każay prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej ro 


dz'ny, wyjeżdźającej na letnisko. 


— Ulgowy abonaiment kosztuje 


w nasze; Adrminisiracji zł. 3.30 plus koszta prze:yłki zł. 1—, razem 
zł. 430 miesięcznie. 


Jeszcze wciąż radzą... 


Z komitetu dla zbadania 


otrzeb gospodarczych 


ludności żydowskiej 


Warszawa (ŻAT). Sekretarjat Komitetu dla 
badania Potrzeb Gospodarczych ludności 
Żydowskiej w Polsce nadsyła ŻA'T-nej nastę- 
pujacy komunikat: 

W dniach 24, 25 i 26 b. m. odbyły się posie- 
dzenia komisii kredytowej, drobnego przemysłu 
i rzemiosła. oraz szkolnictwa zawodowego Ko- 
mitetu dla Zbadania Potrzeb Gospodarczych Lu 
dności Żydowskiej w Polsce. 

Pierwsza z nich. pod przewodnictwem p. pre 
zesa Adolfa Peretza — uchwaliła przystąpić do 
opracowania wniosków w zakresie kredytu 
spółdzielczego. bezprocentowych pożyczek i 
kredytu indywidualnego. pozatem komisja po- 
stanowiła porozumieć się z pozestalemi komi- 
sjami w sprawie opracowania wniosków w za- 
kresie kredytu dla rzemiosła. drobnego przemy- 
słu i handlu. 

Komisja drobnego przemysłu i rzemiosłą n- 


chwaliła opracować wnioski w zakresie obowią 
zującego prawodawstwa. odpoczynku niedziel- 
nego dla rzemieślników i kredytu. Program ko- 
misji do opieki nad poszczególnemi gałęziami 
lub ośrodkami rzemiosła i chałuprictwa żydow- 
skiego ma być ustalony na pierwszem posiedze- 
niu po ferjach letnich, 

Komisja szkolnictwa zawodowego uchwaliia 
zająć się przedewszystkiem problemem finan- 
sowym szkolnictwa zawodowego i sposobem 
jego subwencjonowania z funduszów o6gólno- 
państwowych. oraz sprawami. związanemi z po 
łożeniem prawnem żydowskich zakładów 
ksztalcenia zawodowego. 

Komisje ułożyły plan prac w ten sposób. aby 
rozpatrzenie opracowanych w czasie feryj let- 
nich wniosków mogło nastąpić już w drugiej 
połuwię sierpnia b. r. 


Pochód kestjalskiego aniysemifyzmu 


Wykroczenia antyżydowskie 
w Salonikach 

Saloniki, (ŻAT). W związku z wykroczeniami 
antyżydowskiemi w Salonikach dowiaduje się ŻAT 
be ostatnio wzmocniła się bardzo agitacja antyse- 
wricka wśród ludności w Sakmikach Studenci an- 
tysemiecy kolportowali ulotki, w których nawo- 
ływalj do gospodarczego i społecznego bojkotowa- 
nia Żydów. W odezwach twierdzoro, że żydowski 
„Makkabi*. pnwadzi propagandę antygrecką Wie- 
łe przechodniów Żydów ciężko pobito Fałszywe 
oskarżenia antysemitów wywołały wielkie oburze- 
nie wśród ludności żydowskiej, Gubernator Ma- 
cedonji Gogonstas ogłosił w prasie oświadczenie, 
w któremi ostro. potępia agitację antysemicką i 
stwierdza, że Żydzi zawsze sumiennie spełniają 
„woje obowiązki obywalelskie. Gubernator zarza- 
łził również konfiskatę wszystkich ulotek aniyse- 
mickich i pociągnięcie wydawców do odpowie- 
dzialności sadowej. . 


MAKSYM GORKIJ, | 


W stepie... 


Opowiadanie to wyjęte jest z tomu 099- 
wieści Gorkija pt. „W stepie“. Są to prze- 
ważale młodociane opowiadania znakomi- 
tego prozatora rosyjskiego. Niedawno u- 
kazał się ten tom w przekładzie niemiec- 
kim nakładem „Malis- Verlag, Berlin". W 
opowiadaniach tych kojarzy .młody Gorkij 
osobliwy „naturalizm” z pewnemi już prze- 
błtyskami modernizmu. 


Opuścilśmy miejscowość Perekop w bardzo kiep- 
skim humorze: głodni, jak wilki i wściekli na ca- 
ły świat! Przez dwanaście godzin napinaliśmy bez- 
skutecznię wszystkie nasze zdolności i siiy, by 
zwędzić caś — albo też zarobić co pracą. Kiedy 
wreszcie qnabrałiśmy przekonania, że nie uda się 
nam ani jedno, anl drugie, postanowiliśmy pójść 
dalej. Dakąd? Ot — poprostu dalej! 

Byliśmy gotowi także i pod każdym innym 
względetn trwać dalej na ścieżce życia. którą szli- 
śmy już długo. Było nam to wszystkim w milcze- 
niu jasnem, a postanowienie to połyskiwało wy- 


Posłowie żydowscy z Salonik oświadczyli w par 
lamencie greckim, że Żydzi Saloniccy z oburzeniem 
odrzucają bezpodstawne oskarżenia przeciwko 
„Makkabi“ i wzywają rząd do surowego ukarania 
organizatorów ekscesów antysemickich 

Rząd grecki ogłosił odezwę, w której nawołuje 
ludność do zachowania spokoju ì porządku publi- 
cznego i do współżycia w zgodzie z współobywa- 
telami żydowskimi, których lojalność wobec pań- 
Siwa nie ulega żadnej wątpliwości. 

Odezwa rządu nie spowodowała jednak należy- 
tego uspokojenia wmysłów Cheęciaż policja rozpę- 
dzała antysemitów w różnych pun*lach miasta, 
udało się jednak większemu tłumowi dokonać na- 
padu na klub „Makkabi*, zdemolować lokal i zra- 
rié kilku sportowców żydowskich Dopiero wów- 
czas zjawiła się policja i rozpędziłą napastników. 
Agitacja antysemicka trwała jednak w dałszyn 
ciągu i doprowadziła wreszcie do tego, że 200 
członków greckiej „ligi narodowej”, w tej liczbie 
również oficerowie rezerwy, zaątakowali lokal 


raźnie w mrocznym blasku głodnych naszych oczu. 

Było nas trzech druhów, którzy poznali się do- 
piero niedawno przypadkiem w Chersonie, w szyn- 
kowni nad brzegiem Dniepru. 


s$ * . 


Żołądek nam burczał. Było to osobliwe, nieprzy- 
jemne uczucie: było to lak, jakby ze wszystkich 
mięśni ciała soki ginęły gdzieś jakby parowały, 
jakby mięsnie traciły skutkiem tego żywą gibkość. 
Usta i grdykę wypełniała kłująca suchość. W gło- 
wie panowała głuchota, a przed oczami migołały 
ciemne plamy, które przybierały niekiedy postać 
kawałów mięsa pełnych wyziewów, alhc całych 
bochnów chleba; wspomnienie przydawało niz- 
mym tym twarzom z dalekiej przeszłości odpowie- 
dnich woni, a wtedy człowiek tak się czuł, jakby 
w żołądku merdał mu nóż 

Zbieraliśmy przy drodze suchą trawę stepu I 
wszystko, co zdawało się nadawać do spalenia. 
Pochylsjąc się, czuliśmy za każdym razem. namię- 
tną dążność ciału, by nas rzucić na ziemię i by le- 
żeć tak bez ruchu i pożerać czarną tłustą ziemię. 
Fożerać ją aż do wyczerpania, a potem zasnąć. 

— Popatrzcie! — rzekł nagle półgłosem student. 
Tu na lewo leży człowiek... 


Z W CA IZ ZI ZA 
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gminy żydowskiej w Salonikach, usilując podpa- * 
ié budynek. Wiele osób zostało źranionych. 

W zwiąku z temi wydarzeniami posłowie ży- 
dvwscy wnieśli w parlamencie nadzwyczajną in- 
ierpelację. W odpowiedzi na tę interpelację, pre- 
mjer Vemizelos oświadczył, że oskarżenia antyse- 
mitów nie mają żadnej podstawy i że podżegacze 
nie są prawdziwymi Grekami i że należy ich uka- 
rać Również posłowie opozycyjni w swoich prze- 

mówieniach poiepiłi ekscesy antysemickie. Lu- 
dność żydowska w Salonikach jeszcze dotychczas 
nie uspokoiła się i domaga się stosowania wobec 
chuliganó ç šrodk5- energiczniejszych, 


Antysemityzm w pedtęcznikach 
szkrinych 


Praga. (2AT). W ostatnich dniach przedstawi- 
ciele ludności żydowskiej w parlamcasie czecho- 
słowackim ponownie zmuszeni byli podjąć inter- 
wencję u władz oświitowych przeciwko podburza- 
jacym przeciwko Żydom nstępom w podręcznikach 
szkolnych, urzędow" dozwolonych do użytku w 
szkolach czecwosłowackich. Podręcznik geografji 
niejakiego Kraiczi'ego zawiera np. takie wyraże- 
nia jak „zażydzone Munkaczewo*, „władztwo ży- 
dowskie nad Słowacja“ itp. 


Sprzwa „mordu ryiuzinego“ w Welka 
Berezwa 


Praga. (ŻAT). Prokuratorja państwowa wyxa- 
zuje tendencję zwlekania sledztwa w sprawie o 
„mord rytualny“ z Welka Berezna. Jak wiadomo, 
trzech handlarzy żydowskich pociągnietych zo- 
stalo do odpowiedzialności sądowej za rzekoma 
wytoczenie krwi z dwojga dzieci chrześcijańskich. 
Sprawa w pierwszej instancji została zawieszona 
celem zebrania dodatkowych materjałów. Lecz 
władze prokuratorskie w reku których sprawa o. 
beenice spoczywa, nie wykazują skłonności do 
rychłego jej zakończenia Z kół żydowskich wska- 
zano czechosłowackiemu ministerstwa sprawiedli- 
wości na konieczność jaknajszybszego zlikwidow: 
nia leg» absurdalnego pro-esu. 


„Rathenau bv! zdrajca“... 


Berlin. (ŻAT) Sad przysięgłych w Gliwicach 
rozpalrywał sprawę narodowo- socej listy, nieja- 
kiego Peterecza, pociągniętego do odpowiedzialn”- 
ści za użycie na publicznem zebraniu słów: „ten 
Rothenau, zdechły Żyd, był zdrajcą*. OQskarż my 
wyraził gotowość przeprowadzenia dowodu praw- 
dy Sąd uniewinnił Felerecka. motywując wyrok 
tem. że określenia „zćrajea* nie odnosiło sie do 
urzędu, sprawowanego przez Rothenawa. 


— 
„Times* o możliwości rozłamu 
w ruchu sjenistycznym 


Londyn (ŻAT.) Pod nagłówkiem „Przy- 
szlość sjonizmu* „Times“ ogiasza obszerny ka 
icspondencję z Bazylei, poświęcona sporotn w 
ruchu sjonistycznym. Polityką sjonistyczna— 
głosi korespondencja — znajduje się obzcnie 
na rozdrożu. Wiara Żydów w uczciwy zamiar 
Anglji spełnienia jej przyrzeczeń została przez 
szereg faktów i wydarzeń podważona.  Jzśl 
nie będzie dosyć danych przemawiających za 
tem. że Anglja skłonna j2st utworzyć laką 
administrac ję palestyńską, która w rozumnych 
granicach popierać będzie ideał żydowski, 
wówczas kongres możliwie się źle skończy. 

~ Człowick? — powatpiewał żołnierz. — Dla- 
czegóż miałby tu leżeć człowiek? 

Tylko bystre, zielone oczy studenta mogły były 
poznać, że o sto kroków nalewo od drogi leżąca 
ciemna masa, to człowiek 

Masa na ziemi ruszyła się nagle i dźwignęła. Wi- 
dzieliśmy, że był to najzupełniej prawdziwy, żywy 
człowiek. Klęczał teraz, wyciągał ku nam ręce i 
wołał spróchniałym, drżącym głosem: „Stój! bo 
będę strzelał!” — Poprzez ciężkie powietrze po- 
niósł się suchy królki trzask, jąkby na rozkaz 
przystanęliśmy í milczeliśmy przez kilka chwil, 
całkiem zbici z tropu z powodu (ego nieprzyju- 
znego przyjęcia. — „Taki ł -- łajdak!* — mruczał 
surowo Żołnierz — „Hm, ak“ — skinał student w 
zamyśleniu „Ma rewolwer. Szczwany chlop..." 

= Hallo! — zawołał żołnierz. — Powziął wido- 
cznie postanowienie. 

Nieznajomy milczał, nie zmieniając pozycji. 

— Ty, hallo! nic ci nie zrobimy... Daj nam chle- 
bal Ty z pewnością masz chleb. Daj nam, na Bo- 
ga... przeklęty bądź, łotrze! 

Ostatnie słowa wymamrolał żołnierz — w swą 
brodę. 

Nieznajomy milczał nadal. 


Nr. 175. 


Musimy uprzątnąć nasze 
składy leinich towarów 
więc sprzedajemy po : 
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niebywzle niskich cenach wełny,ledwabie.kapelusze 


Dejść może do rozłamu w AP sjonistycznym 
i tym razem nie z powodu kweslji, czy nale- 
ży kolonizować ten czy inny kraj, jak to się 
działo ze sprawą Ugandy, lecz z powodu kwe- 
stji, czy sjonizm będzie caksm sercem wspót- 
pracował z Anglju, czy leż nie, 


I Zabotyński poddał s ę operacji 
gardła 


Jak donosi „Moment*, przywódca sjonistów 
rewizjonistów Wł. Żabotyński poddał się ope- 
racji gardła w Paryżu. Przebieg operacji byi 
pomyślny i lekarze zezwolili Żabolyńskiemu 
ną dalsze wyglaszanie przemówień. 


s : ž . à L4 
W Emek na n'ższa Śmiertelność 
wśród dzieci na Świece 

Jerozolima (ŻAT.) Wedlug danych departa- 
mentu stalyslycznego Waad-Leuni, śmierte!- 
ność ludności żydowskiej w Palestynie, która 
wynosi 96 promille, jest najniższą w calym 
swiecie. Śmiertelność wśród dzieci żydowskien 
w flalestynie spadla w ciagu ostatnich 5 lat 
o 50 procent i jest obecnie o 6'9 promille mniej 
szą niż śmiertelność dzieci w Niemczech i An- 


sl. Najniższa śmiertelność wśród dzieci pa 
świecie osiągnięta została w Dolinie Izreel w 
Palestynie. 

FEATRU LITERATURY í SZTUKI 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKTEGO. Dzisiaj 


w środe po cenach z.iżonych, ostalnia nowość re- 
pertuaru, komedja A. Birabcau „Po żakowskiej 
drodze". Jutro w czwartek również po cenach zni- 
żonych „Mayerling W przygotowaniu pod reży- 
serja p. w Nowakowskiego niegrana od dlugiego 
szeregu lal w Krakowie. komedja Ryszarda Ru- 
szkowskiego „Wesele Fonsia*. 

— IMPREZY OBJAZDOWE TEATRÓW „ATE- 
NEUM“ I „JASKÓLKA', Tealry warszawskie „A- 
teneum* i .Jaskółka* wybierają się w pierw- 
szych dniach lipca br. w podróż artystyczną po 
większych miastach Teatr „Ateneam* będzie grał 
sztukę J. Galsworthyego pt „Gołębie serce". w 
repertuarze zaś .Jaskólki” za uig się trzy sztuki: 
„Dzien jego powrotu* — Nalkowskiej, „Święty 
Plomień* Maughama i „Burza w szklance wody“ 
— Zalewskiego. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM J SŁOWACRIEGO 
Środa o godz. 8-mej wiecz.: „Po żakowskiej 
drodze* (ceny zniżone) 
Czwartek o godz 8-mej wiecz „Mayerling“ 
ny zniżone). 


(ce- 


LETNI TEATR ŻYDOWSKI 
w ogrodzie Hotelu Londyńskiego 
Środa o godz, 9-tej wiecz.: 


„Mojszele Szmadnik *. 


— Czy nie słyszysz? zupytał znów żołnierz, es 
sąc się już ze wściekłości 1 rozpaczy. 

— Daj nam chleba, powiadam. Nie zbliżymy się.. 
Rzuć tutaj... 

— Dobrze! — odparł nicznajony Frótko 

Gdyby powiedział: „Kochani moi bracia!', gdy- 
by włożył w te trzy słowa najświętsze i najwznio- 
siejsze uczucia — nie wzruszyłyby nas tak bardzo, 
nie wywołałyby w nas takich uczuć człowieczeń- 
stwa, jak pusie jego, skape słowo: „Dobrze! 

— Nie obawiaj się nas, dobry człowieku, — rzekł 
żołnierz uśmiechajac się ługodnie, chociaż niezna- 
jomy nie mógł widzieć tego uśmiechu, ponieważ 
oddalony był od nas o jakie dwadzieścia kroków 

— Całkiem z nas spokojni ludzie Idziemy z pół- 
nocnej Rosji do Kubanu. Wyszły nam w drodze 
pieniądze. Wszystko wydaliśmy na pożywienie... 
Teraz przez dwa dni nie mieliśmy już niczego w 
ustach... 

== Łap! — zawołał dobry człowick i cisnął ku 
nam. Coś czarnego przeleciało przez powietrze i u- 
padło w pobliżu nas na ziemię. Rzucił się na to 
student... 

— Lapcie raz jeszcze! Więcej nie mam.. 
Kiedy studeut pozbieruł osobliwą jałmużnę, oka- 


NĄ HORYZONCIE POLITYCZNYM. 


Przed konstytuantą w Hiszpanii 


(KR) W chwili, gdy piszemy te słowa. nie zaa- 
my jeszcze ostatecznych wyborów do hiszpańskie- 
go Zgromaczenia Narodowego, które zbierze się 
dnia 14 lipca br, by opracować konstytucję Hi- 
szpanji. Wiemy tylko to jedno, że blok socjalisty- 
czno- radykalny odniósł olbrzymie zwycięstwu 
a parlje monarchistyczno- konserwatywne pozosta 
Jy za tym blokiem daleko w tyle. Wybory odby- 
ly się na podstawie ogłoszonej przez prowizo- 
ryczny rząd republikański ordynacji wyborczej, 
która jesl kompromisem między systeniem więk: 
szościowym a systemem proporcjonalnym Cały 
kraj podzielony został na okręgi wyborcze, które 
zlewają się z prowincjami, przyczem na 50000 lu- 
dności przypada jeden poseł. Konstyluanta liczyć 
będzie 450 posłów, z których jedna czwarta część 
przypada na t zw mniejszość 

Skład konstytuanty przedsiawia sie w sposób 
następujtey; Na skrajnej prawicy zasiadać będą 
monarchiści, klórzy jednah wejdą najprawdop”- 
dobriej w bardzo małej ilości. wysunięto bowiem 
przy obecaych wyborach tylko kandydatury 3% ja- 
wnych i zdecydowanych monarchistów, Reszta 
ukrywa, sio pod płaszczykiem „Accion Social", a 
ich organem jest dziennik „El Debata.  podczis 
gdv organem zdecydowanych monarchisiów jest 
wielki dziennik „ABC.“ „Accion Sociale jest to 
raczej partja konserwatywna. a nie monarchistyv- 
czna: Centrum stanowić będa prawicowi republi- 
kanie. z których ramienia Alcala Zamorra piaslu- 
je obeenie godność prezydenta rządu tymczasowe- 
go lewicę mieszczańską stanowią lrzy grupy, 
a mianowicie radykali pod przewodnictwem Le- 
roux, radykali socjaliści pod przewodnictwem Mar 
celino i Accion Republicana, Lewicę zajmują so- 
cjaliśei idący do wyborów pod przewodnierwem 
ministra finansów _ Prieita i ministra <BR Aa” 


LECA (. o godz. 9-lej wiecz : 
dnik“. 


TEATRY ŚWIETLNE 1 DŹWIĘKOWE 


APOLLO: „Na strunach miłości * (Marcela Alba- 
ni Alfons Brylant) 


SZTUKA-= „Serce i sport“ (Nancy Carrol, Char- 
leś Rogers), 

ŚWIATOWID: „Pieśniarz Paryża“ (M. Cheva- 
lier), 


UCIECHA: „Koniec pani Cheney‘ (Norma Shea- 


‘rer i Joan Crawtord). 


WANDA: „Bitwa nad Somma“ 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
CORSO: „Bardelys ksiażę milości‘ (John Gilbert) 
nadto występ Miecia Mirskiego i tancerki Lu 
Relly. 
WARSZAWA: 
Nien Loi Ling). 


„Niesamowity“ (Jack Trevor, 


wości de los Ritz, Socjaliéci i radykali z pod 
znaku Lerroux zawarli ze soba blok wyborczyz 
- blok ten odniósł największy triumf przy wyborach 
Na skrajnej lewicy zasiądą ewentualnie komuni 
ści, którzy najprawdopodobniej żadnym nie będą 
mogli poszczycić się triumfem. "W wytorach u 
dzialu nie biorą bardzo silni w Hiszpanii syndyka-: 
liśći, pozostałość dawnych monarchistów z cza 
sów jeszcze Bakunina. którzy openowali związki 
zawodowe, a będąc zwolennikami „akeji bezpośre- 
dniej' i nie majac zaufania do parlamentu jako 
instytucji burżuazyjnej, wybory bojkotują. 

Nowa konstytuanta jedno ma tyłko główne za 
danie, a mianowicie uchwalenie konstytucji. Za- 
danie to jest wielce trudne, gdyż konstytuanta roz- 
strzygnąć będzie musiała problem, czy Hiszpanja 
ma być państwen. centralistycznem, czy też fede 
ralistycznem Tendencje federalistyczne są bardzo. 
silne w Kataionji, gdzie najprawdopodobniej de* 
cydujący wpływ będzie miała lewica republikań- 
ska pod przewodnictwem pułkownika Maccia, oraz 
w kraju Basków. Warto jeszcze nadmienić, że bo* 
haterski lotnik Franco, rozczochrany romantyk re* 
wolucyjny, próbował też i w Andaluzji rozpałić 
ogień separatyzmu. Agitacja Franca przybrała na 
wet groźne rozmiary, tak, że rząd republikański 
musiał energicznie przeciw niej wystąoćć, 

Jak się więc ulożą siosunki w konstytuancie, 
dowiemy się : rezultatów ostatecznych wyborów 
do Zgromadzenia Narodowego. Rząd na razie po- 
wołał do życia komilet prawników, który apraco- 
wał projekt nowej konstytucji hiszpańskiej, Pro= 
jekt ten, wzorujący się na Francji, przyjmujący 
więc system centralizacji, przedstawiony będzie 


konstytuancia, która napewno duże do niego wpro 
wadzi żmian, jeśłi wogóle weźmie go pod uwagę“ 
jaka podstawę dyskusji. 


= HOTEL „ASTORJA” 


=u (DAWNIEJ SOLDINGER) te 
RESTAURACJA I KAWIARNIA 
TARNÓW, Goldhamera 3. Tel. 255 


poleca: Smaczne śniadania, obiady i kolacje po ce 
nach konkurencyjnych. Wyborna kuchnia rytualna. 
Szybka i solidna obsługa. Przyjmuje zamówienia 
na wesela, bankiety i zabawy we własnych obszer- 
nych salach. ZARZĄD. 
| 
ODDOWIEDZI REDAKCJI 

S. Z, KAZIMIERZ N. W.: Proszę się zwrócić 
do Biura Org. Sjon, Kraków, Stradom 15. — Za 
fctogratję dziękujemy; z powodów technicznych _ 
nie możemy jednak zrobić z niej użytku 

GOSPODARCZY: Tak. Stronę formalną załatwi 


auwokat. " 


zało się, że posiadaliśmy czlery funty twardego 
pszennego chleba. Powalany był błotem 1 bardzo 
twardy Ale suchy chleb syci bardziej, niż miękki, 
bo zawiera mniej wilgoci. 


— Tak... tak... tuk... — żołnierz gorliwie rozdzie- 
lał kromki. 
— Hola... to nierówno. Tobie uczony muszę uła- 


mać kawałek. W przeciwnym razie drugi będzie 
miał za mało... 

Student zrzekł się bez sprzeciwu kawalka chle- 
ba. około pięciu łutów wagi, chleba, który ja do- 
slałem i z miejsca wpakowałem do ust. 

Ale, kiedy ostatnie okruszynki chleba z ręki wsy- 
pałem do ust, wciąż jeszcze bylem śmiertelnie gło- 
dny. 

— Lotr ten z pewnością ma trochę słoniry, ałbo 
mięsa... — pomrukiwał żołnierz. Siedział naprze- 
ciw mnie na ziemi, i rękami głaskał się po brzu- 
chu. 

— Z pewnością! Chleb czuć bylo mięsem. Uhl- 
ba też z pewnościa ma więcej, — rzekł student i 
dodal nadto pocichu: 

— Gdyby tylko nie było rewolweru.. 

— Kio to może być? 


się trochę za nami. 


— Zapewne ież biedny chłop, jak my... 

— To sobaka! — oświadczył żolnierz 

Siedzieliśmy blisko siebie 1 klęliśmy w stronę 
nsszego dobroczyńcy z ręwolweran. Nie odezwal 
się ani słowem, nie dawał znaku życia. 

Noc objęła ciemne rządy. Śmiertelna cisza zapa- 
nowała w stepie. Słyszeliśmy nawzajem uddechy. 
Wciaż nanowo melancholijnie pogwizdywała ta- 
sica, Nad nami polyskiwały gwiazdy, żywe kwiaty 
nieba.. Odczuwaliśmy głód... 

Powiadam to z duną: Nie byłem gorszy, ani lep- 
szy od moich przypadkowych rówarzyszy owej o- 
sobliwej nocy. Zaproponowałem im, byśmy wstali 
i ruszyli na nieznajomego Nie chcieliśmy zrobić 
mu nic złego, ale zjeść wszystko, cobyśmy tylko 
znależli u niego. Jeśli będzie strzelał — niechia! 
Z trzech trafić może tylko jednego — jeśli wogóle 
trafi A jeśli trafi: kula rewolwerowa nie zabija ` 
tak zaraz. 

— Dalej! — zawołał żolnierz i podskoczył 

Student dźwignął się tardziej powoli. 

I — ruszyliśmy niemal biegiem Student trzymał 
(Dokończenie nastąpi:). 


— 


' 
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„NOWY DZIENNIE" czwartek 2. VII. 1931. 


WIADOMOŚCI Z KR 


List z Nowego Targu 


Odżydżona uroczystość Straży pożarnej. — Budżet 
miejski, — Drugie auto Wydziału powiatowego. — 


Makkabi — Ż. F. N. 


(Kor. wł) W dmu 7 bm. «ibyła się uroczystość 
50-leiniego jubileuszu Ochotniczej Straży pożarnej 
w Nowym Targu. Zorgunizowaniem uroczystości 
zajął się Komitel wykonawczy Straży i Zwierzch= 
rość iniasta Charakterystycznem jest, że na uro- 
czystość tą Instytucji, założonej przez blp Józefa 
Herza, a utrzymywanej przeważnie z wkłades 
członków wspierającyen, którycn większość stano- 
wią Żydzi — nie zaproszono zupełnie żadnej iusty- 
tucji żydowskiej, ani też żadnego radnego Żyda, 
mimo, że jednym z inicjatorów tej uroczystości by- 
1. Rada miejska, względnie Zwierzchność miasta. 
Postępowanie Komitetu organizacyjnego wywoła- 
ło słuszne oburzenie wśród społeczeństwa Zydow- 
skiego. a zganili je również wysocy dostojnicy. 
którzy zjechali na tą uroczystość, między innymi 
pp. Siurosta krakowski Dr. Wnęk, wice-prezydent 
miasta Krakowa Dr. Wiełgus i inni, wyrażając 
zapatrywanie, że „postępowanie takie godne było- 


by Pipidówki, lub Klikuszowejj a nie Nowego 
Targu". 
Sprawa powyższa poruszona zoslała na ostat- 


niem posiedzeniu Rady miejskiej w dniu 20 bm.. na 
klórem stosowną interpelację zgłosił imieniem 
Koła żyd. w Radzie miejskiej p. Ignacy Hamer- 
schlag. W Ułuższej, burzliwej dyskusji, która nad 
powyższą sprawą się wywiązała zabierali głos 
kilkakrotnie pp. Folkman, Hamerschlag Ignacy, Dr 
Hamerschlag Izrael i Dr. Kohn Bernard. którzy 
podnieśli, że postępowanie Komitetu urządzające- 
go uroczystość Straży pożarnej było wysoce nie- 
taktowne w stosunku do społeczeństwa 
skiego, które bardzo wydatnie wspiera 


żydow- | 
Straż po- i 


żarną i zgłosili stanowczy prolest przeciw podob- | 


nym antysemickim wybrykom Komeadanta Straży 
p. Dworskiego, który — co jest publiczną tajemni- 
cą — był inicjatorem zignorowania podczas uro- 
czystości społeczeństwa żydowskiego Wprawdzie 
obrońcy p Dworskiego w osobach pp. Lubertowi- 
cza i Zapiórkowskiego starali się usprawiedliwić 


niezaproszenie Żydów okolicznością, że poświęce- | 
` bvl celny. zranił bowiem hersztń bandy Iwana 


nie sztandaru stanowiące punkt uroczystosci ma 
charakter uroczystości kościelnej. ale obrońcom 
tym udziełili godnej odpowiedzi powyżsi radni ży- 
dowscy, którzy między inneni podnieśli, że matką 
chrzestną sztandaru Straży pożarnej przed laty by- 
ła błp. Marja Herzowa, a wiec Żydówka. co wcale 
Straży pożarnaj nie szkodziło. Należy się spodzie- 
wać, że lekcja taktu, której radni żydowscy udzie- 
lili naszym domorsłym antysemitom, przyniesie 
dodatnie rezultaty. Radnym żydowskim, należy 
się nznanie za godne postawienie sprawy i zapew- 
nienie, że społeczeństwo żydowskie solidaryzuje 
się z ich godną postawą. 

Na przedostatniem posiedzeniu Rady miejskiej 
odczytano reskrypt Wydziału powiatowego. który 
zatwierdził budżet miejski na rok 1931-32 wpro- 
wadzając doń pewne zmiany mające na celu redu- 
kcję wydatków Między innemi zarządzona zostala 
słuszna redukcja wydatków na utrzymanie auta 
miejskiego. Dziwnem tylko wydaje się każdemu 
bezstronnemu obywatslowi postępowanie Wydzia- 
łu powiatowego, który w chwili wydawania podo- 
bnych zarządzeń oszczędnościowych zarządził za- 
kupno drugiego auta dla Wydzialu powiatowego. 
Czy na spacery i wycieczki posłów i działaczy „je- 
dynki* nie wystarczy jedno auto powiatowe? 

Ostatnio powstał w Nowym Targu oddział miej- 
scowy żyd. Klubu sport. „Makkabi“, na czele które 
go stanął Zarząd złożony z pp. Mgr. Mieczysława 
Ueberalla, jako prezesa. Stannera, jako wicepre- 
zesa, Wulkanówny sekretarki, Brauna skarbnika, 
Freya gospodarza, oraz kierowników poszczegól- 
nych sekcyj. Dotychczas utworzono sekcję footbal- 
lowa, lekkoatletyczna, strzelecka, lurystyczną, ten- 
nisową, kolarską i mandolinistyczną Sekcja foot- 
bellowa odegrała już 2 mecze, a mianowicie z klu- 
bem Hagibor i drużyną Korpusu Kadetów Nr. 2. 

W ostatnim czasie zaszła zmiana w kierownic- 
twie Komisji Żyd Fund Nar., której prezesurę po 
ustąpieniu tow. Dra Stamlera objał tow lex. dent. 
Bruno Fischer, który już poprzednio przez szereg 
lat wydatnie pracował na tem polu. 


INAUGURACJA KOMUNIKACJI LOTNICZEJ 
Z SOFJĄ I SALONIKAMI 
W dniu 27 bm. w warszawskim porcie lotniczym 
odbyła się uroczystość urucha nienia regularnej 
komunikacji lotniczej z Bułgarją i Grecją. W por- 
cie lotniczym, przybranym flagami narodowemi 
polskiemi, rumuńskiemi, bułgarskiemi i greckiemi 


SZ Z) . T... 


zebrali się przedstawiciele dyplomacji, rządu, lot- 
nictwa wojskowego, cywilnego, L. O. P. P., Aero- 
klubu, przemysłu łolniczego itp. 

Po dokonanej przez ministra komun inż. A. Ki- 
hna dekoracji pracowników technicznych “raz pi- 
lotów P. L. „Lot“ i po przemówieniach, nastąpił 
start pierwszego samołotu do regularnego lotu 
do Sofji i Salonik, wiozącego aa swym pokładzie 
delegację polską udającą się do Bułgarj: i Grecji. 

Po starcie nastąpił pokaz 10-osobowych 4-silni- 
kowych samolotów polskiej produkcji typu Fok- 
ker, które będą obsługiwaly tę linję. Temi to sa- 
molotami dokonali lotów okrężnych nad Warsza- 
wą ministrowie pełnomocni Bulgarji, Grecji i Ru- 
mmji w towarzystwie ministra komunikacji inż. 
A. Kühna i in. 


V OGÓLNO POLSKI ZJAZD STOMATOLOGICZ- 
NY WE LWOWIE 
W ciągu biegłych trzech dni obradował we 
Lwowie w auli uniwersc'atu Jana Kazimierza V. 
ogólno polski zjazd stomatologiczny. Szczegóły 
© obradach zjazdu podamy. 


NAPAD BANDYTÓW I BOHATERSKA OBRONA 
MŁODEGO ŻYDA 

„Chwila“ donsi o zuchwały.n napadzie rabunko- 
wym, dokonanym w nocy z soboty na niedzielę 
v Podbużu pow. Drohobycz. Około godziny 1/30 '* 
nocy trzej nieznani bandyci uzbrojeni w rewolwe- 
ry w celach rabunkowych wtargnęli po wyłama- 
niu drzwi do domu Abrahama Sussmana, wła- 
ściciela hurtowni tytoniowej w Podbużn W sy- 
pialni obok sklepu spała córka Sussmanów Salo- 
mea i młody syn Herman. W przyległym pokoju 
spali starzy Sussmanowic. Bandyci wtargnęli do 
sypialni. gdzie zaczęli rozbijać «zafy Pierwsza o- 
kudziła się Salomea S. która na widok trzech ob- 
cych. uzbrojonych w rewolwery zaczęła krzyczeć 
i wzywać pomocy. Jeden z bandytów w błyskawi- 
cznem tempie oddał do niej 2 strzały. które na 
szczęście chybiły. Kule utkwiły w wezgłowiu łóż- 
ka. Na odgłos strzałów obudził się brat Salomei, 
Herman Sussmnam, który nie tracąc przytomności 
umysłu zarepetował pod poduszką brauning. Za- 
nim bandyci zorjentowali się w sytuacji, Herman 
strzelił w ich kierunku czterokrotnie Jeden strzał 


Chomyna w pierś. Chomyn mimo odniesionej rany 
zdołał jeszcze wyjść na podwórze. jednak uszedł 
zaledwie 70 kroków, poczem runął bez życia Po- 
zostali dwaj lowarzysze jego zabrali mu rewol- 
wer i po chwili zbiegłi w ciemnościach nocy. 
Chomyn dopiero w kwietniu opuścił zakład kar- 
ny w Samborze po odbyciu kary 8-letniego wie- 
zienia za rozmaite napady i rabunki. Widocznie 
tak długie wiezicnie nie sprowadziło Chomyna na 
droge poprawy, gdyż zo”ganizował nową bandę. 
z którą wyruszył na rabunek. Jak wykazują wste- 
pne dochodzenia, pozostali dwaj uczestnicy napa- 
du zbiegli do okolicznych lasów w kierunku Jasie- 
nicy Solnej. Miejscowy posterunek PP zaalarmo- 
wał sąsiednie posterunki i pod kierownictwem ko- 
r:'endanta PP w Podbużu wdrożył pościg Na- 
zwiska zbiegłych bandytów są policji już znane. 


RZEMIEŚLNIK ŻYDOWSKI ZAMORDOWANY 
PRZEZ BOJÓWKĘ KOMUNISTYCZNĄ 
Z Warszawy donoszą: Onegdaj dopuściła się 
bojówka komunistyczna nowej zbrodni. Ofiara te- 
rorysiów komunistycznych padł Josek Bursztyn, 
właściciel pracowni walizek przy zbiegu ulic Fre- 
ta i Franciszkańskiej. Około godziny 3 popołudniu 
do pracowni Bursztyna przyszło kilku bojówka- 
rzy komunistycznych, którzy pobili go laskami. 
Został również pobity szwagier Bursztyna Hersz 
Kinigswald, który przypadkowo był w pracowni 
Kinigswald próbował ratować się ucieczką, lecz u 
zbiegu ulic Franciszkańskiej i Kożlej teroryści 
dopadli go i zatłukli laskami i nożami Kinigswald 
Śmierielnie ranny uciekał jeszcze, znacząc chodnik 
krwią. Przewłeziono go do szpitala, gdzie zmarł. 
Teroryści po dokonaniu zbrodni zbiegli Przed 
zamachem zdołali oni w podstępny sposób odwo- 
łać posterunkowego, stojącego przy zbiegu wic 
Freta i Franciszkańskiej, kierując go na ulicę Sta- 
ra pod pozorem jakiegoś wypadku, który w isto- 
Cie nta zdarzył się. Wiadomość o krwawej zbrodni 
bojówkarzy komunistycznych szybko rozeszła się 
w całej dzielnicy nalewkowskiej, wywołując zna- 
czne poruszenie. 
SAMOBÓJSTWO ZNANEJ LEKARKI 
W Warszawie popełniła samobójstwo przez za- 
Życie dużej ilości weronalu znana lekarka dr. Eu- 
genja Lewicka (88 lat), odgrywająca też pewną 
rolę w życiu politycznem. Była ona lekarką w Dru 
skiennikach i sekretarzen Rady Naukowej Pań- 
stwowego Instytutu Wychowania Fizycznego. 
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Z głosów prasy ó naszej 
publikacji 


DOKUMENTY 


POLITYKI SJONISTYCZNEJ 


OD PROGRAMU BAŻYLEJSKIEGO 
DO ENUNCJACYJ Mac DONALDA 
1 WEIZMANNA 


1897—1931 


Warszawskie „Nowe Słowo* pisze: 

„Dokumenty Polityki Sjonistycznej”* mogą 
rozjaśnić nieco wyobrażenia i pojęcia znajdu- 
jace często wyraz w odczytach organizacyj-. 
nych, a nawet w artykułach niektórych pism. 
Przejrzyście ułożona, zaopatrzoną dokładnemi 
datami, książka ta także pod względem gra- 
ficznym przedstawia się nader dodatnio. Win- 
na przeto jako jedyne i najważniejsze źródło 
do poznamia sjonizmu z jago prawno-poli- 
tycznej strony, znaleźć silne echo”, 


RJA ID 
Ü, a. AL LSA 
ŚRODA, i LIPCA 
Kraków (312.8) 1140 Przegl. prasy. 1158 Sygnał, 
hejnał 1210 Gramof. 1310 Kom. meteor. 1450 Kom. 
gosp. 1545 Kwadrans harcerski 46 Dla dzieci. 
1630 Gramot. 1645 Komun, dla rybaków. 1650 
„Kwestja drzewa w Polsce" dr. Csala 17'15 
Gramol. 1735 „Gmina i pracownik gminy‘ — wygł: 
pos. An. Pachoczyk. 18 Muzyka lekka (Fucik, 
Strauss, Blon Lehar, Micheli, Grossman. Namy- 
1905 „Świetlica 
strzelecka 1920 Gramof. 1940 Skrz, 1 giełda roin. 
1955 Kom meteor 20 Dziennik pras. 2010 Kom. 
sport. %0'15 Koncert soiistów (Żeleński, Massenet, 
Puccini, Verdi. Moniuszxo, Karłowicz) 21 Kwa- 
drans liter 2115 Recital fort. 22 Feljet 2215 Dod. 
do Dz. P. 22:0 Kom sport. polic. 2230 Muz. 

lekka. 

Katowice (408.7) 11'/40—15'25 p. Kraków. 1525 
„Wśród książek“ 1545 Komun. 16—19 p. Kraków. 
19 D. c powieści 1915 Rozmait 190 Odezyt. 
1950 Kom. sport 1955 Kon. meteor 20 Dziennik 
pras, 2010 Komun, 2015—23 p. Kraków. 23 Skrz. 
poczt. franc 

Lwów (385.1) 1158—24 p. Kraków. 

Sztutgard (3601) 1220, 16/30. 20°15, 21, 22/45 Mu 
zyka. 

"Rzym (4412) 1310, 17 Muzyka. 19 Opera. 

Langenberg (4724) 13:00. 17,20, 2045, 23 Muzyka, 

Wiedeń (5154) 11., 15/20, 19'40. 22/45 Muzyka. 
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ZENSKI OBÓŻ SPORTOWY MAKKABI W JE- 
LESNI. Uczestniczki zbiorą sie dziś we środe o g. 
19830 na bqisku Makkabi. Uczestniczki otrzymaja 
bluzy i czapki, winne zaś wpłacić resztę nałeżyto- 
ści za obóz. 

MĘSKI OBÓZ SPORTOWY MAKKABI W JĘ- 
LESNI. Zbiórka uczestników Obozu Męskiego w 
kostjumach obozowych na dworcu głównym jutro 
we czwartek 2 bm. o godz. 8-mej rano. Uczestnicy 
winni przynieść ze soba: legitymacje Makkabi i re- 
sztę należytości za obóz. Dła spaźniających się nie 
beda zakupione bilety zniżkowe, 

UNJA zdobyła poraz t-ty mistrzostwo pływac- 
kie Poznania (223 p.) przed Wartą (213 p.) 

MISTRZOSTWA KOLARSKIE POLSKI, odbyte 
w Warszawie, przyniosły faktyczne zwycięstwo 
Szamocie nad Puszem. Że względów regulamino- 
wych jeden bieg będzie musiał być powtórzony. 
Koszutski nie startował. Zawiedli byli mistrze 
Szymczyk, Łazarski i Turowski. 

KOSZUTSKI I ASAD POHADOR (Pers zamie- 
szkały w Warszawie) odznaczyli się na międzyna- 
rodowych zawodach kolarskich w słolicy, zwycię- 
żając Włocha Mozza i Szwajcara Schenzera 

INŻ. BOBKOWSKI został ponownie wybrany 
prezesem Pol. Zw. Narciarskiego na walnem ze- 
braniu w Truskawcu. 

GRAND PRIX MOTOCYKLOWE na Górnym 
Śląsku wygrał w obecności 100,000 widzów Oilter 
(Szwajcarja) w 2:56,56 godz. na Motocacoche, uzy- 
skując przeciętną szybkość 111 km. na godzinę. 
Drugi Alvensleben (Polska) na Motocacoche w 
3:01,46 g. Trzeci Ernest (Niemcy na AIS. Starto- 
walo 27 zawodników. 
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Miesiąc keren Kaiemet 
Dziś rozpoczyua się wielka akcja na rzęcz 
Z. F. N. 


W chwili wiec, ` iedy wyslañcy narodu radza 
nad losem i przyszłością naszego dzicła pale- 
styńskiego i borykają się z trudnościami zewnę 
trznemi, my Pozostali na miejscu musimy wal- 


czyć z trudnościami wewnętrznemi. t. j. o do- | 


starczenieę środków koniecznych dla wielkiego 
dzieła. Żadne sukcesy zewnętrzne nie będą mia 
ły znaczenia. jeśli naród nie spełni obowiązku. 
który na nim spoczywa. A ten obowiązck osta- 
tnio właśnie był bardzo zaniedbany, nasze kie- 
rownictwo walczy, zmaga się z przeciwnościa- 
mi, a do tego dołącza się wielka troska o finan- 
se, wiele zadań czeka wykonania przez brak 
funduszów. ta klęska jest więc nasza narwięk- 
szą klęską. Dlatego to proklamowano lipiec. ia- 
ko miesiąc wzmożonej i intenzywnej pracy na 
rzecz Żydowskiego Funduszu Narodowego. — 
W tym miesiącu każdy Żyd i każdy Sjonista mu 
si zrobić rachunek sumienia powinien w tym 
miesiącu powetować dotychczasowe zaniedba- 
nie, każdy wedle możności, przez pracę i zbie- 
ranie, drudzy przez zwiększona ofiarność. 

Dziś i dni następnych zmobilizowane kadry 
pracowników naszego funduszu odwiedzą wszy 
stkie domy żydowskie, — niechaj więc w tych 
dniach każdy pamięta o doniosłości wyzwołe- 
nia naszej ojczyzny, — niechaj złoży dowody 
swego zrozumienia przez hojny datek na rzecz 
wyzwołenia Ziemi! 


Uroczyste otwarcie szkoły „Che- 
der lwri“ i „Tachkemoni* 


W ubiegłą niedzielę odbyło się na podwórzu nowc- 
go gmachu szkoły Cheder Iwri i Tachkemoni uroczy- 
ste otwarcie gmachu, Na podium, ustawronem na tle 
partretów Prez. Mościckiego, marsz. Piłsudsk'ego i 
twórców Mizrachi, zasiadł zarząd szkoły, Licznie ze- 
branych gości i przedstawicieli władz przywitał w 
pięknem przemówieniu  hebrajskiem i polskiem p. 
Altar, wskazniąc na zasługi szeregu osób, w Szcze- 
gólności p Schnura, około wzniesienia nowego gma- 
chu, oraz na cele, jakie sobie zarząd postawił w kie» 
runku wychowania religijnego Żyda i pełnowarto- 
ściowego obywatela, Powstanie nowej placówki 0- 
Światowej witali następnie p. rabin Klleger w imien u 
org. Mizrachi, Dr. Ohringer, kierownik szkoły po- 
wszechnej „Cheder Iwri* w imienim grona nauczy- 
cielskiego, dyr, Haraschin w imieniu władz szkol- 
nych. życząc pomyślnego rozwoju nowej szkole, Dr. 
R. Landau im eniem Zarządu gminy żydowskiej i Dr. 
Fischlowitz imieniem Redy gminy żydowskiej w Kra 
kowie, p. Kiwetz w przemówieniu hebraiskiem iako 
kierownik przedmiotów juda'stycznych, oraz p. Dr. 
KMilfsteln w imieniu bratnie! instytucii — Towarzy- 
stwa Żyd. Szkoły Ludowei i Średniej w Krakowie. 


Wszyscy mowcy podkreślał! doniosłość nowej pla- ; 


cówkć, która dąży do wychowania Ściśle tradycyjne- 
go, na zasadach kultury hebrajskiej, a w harmon'|-- 
nem połączenu z wykształceniem Świeckiem, Po 
przemówieniach dwóch wychowanków szkoły, £0- 
ście zwiedzili nowy gmach. 

Uroczystość otworzył | zakończył chór młodzieży 
pod batntą prof, Sperbera; chór odśpiewał „Boże 
coś Polskę", jeden z Psalmów i Hatkwę. 

Nowy gmach szkoły Cheder Iwri i Tachkemoni 
przedstawła się nader korzystne Jest to trzech pie- 
trowy gmach, Eczacy siedem sal szkolnych, obszer- 
nych, słonecznych, dostosowanych do wymogów no- 
woczesnej pedagogiki. Szerokie korytarze, duża ilość 
Światłą dowodzą celowości wykorzystania miejsca, 
A Nowej instytucji towarzyszą życzenia jak najpomy 
Siniejszego rozwoju, 

—ogo— 

= DZIE NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 13, 
ml Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 
9 i plac Zgody 18. 


„NOWY DZIE. czwartek 2. VII. 1931. 
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Powołanie Tymczasowej Rady m. Krakowa 


Motywy decyzji p. wojewody — 127 radców — Przed 
wyborem noweso prezydium miasta 


W dniu wczorajszym p wojewoda krakowski 
przesłał na ręce p prezydenta .... Krakowa sen 
inż. K. Rołlego reskrypt, w kiórym czytamy m in: 
Decyzją z dnia 18 lutego br. ustanowiłem jako 
organ doradczy prezydjum miasta Radę przybocz- 
ną. Ujęta przezemnie w decyzji z dnia 18 łulzgo 
br. forma wciągnięcia przedstawicielstwa ludności 
do współudziału w zzwiadywaniu sprawami gmia- 
nema wespót z prezydjnin miasta, miała być tylko 
przejściową. albowiem wobec zapowiedzi Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych, że podezas sesji 
wiosennej Sejmu Rzeczypospolitej zostanie przeu- 
łożona do uchwalenia mala astawa samorządowa, 
obejmująca również nowy statut gminy m Kra- 
kowa. nałeżalo spodziewać się, że wybory do Ra- 
dy miejskiej będą mogły być przeprowadzone w 
niedlugim czasie na podstawie nowej ordynacji 
wyborczej gminnej. Skoro jednakże załatwienie 
sprawy nowego staluiu gminnego w drodze usta- 
wodawczej uległo zwloce, a udział Rady przy- 
bocznej w załatwianiu przez prezydjum miasta 
spraw gminnych z głosem opinjodawczym nie mo- 
że gwarantować |ukich wyników gospouarce gmin 
nej, o które chodziło przy  ustanawianiu Rady 
przybocznej, zwłaszcza, że przy wykonywaniu 
przez ten organ doradczy czynności kontrolnych 
wyłoniły sie wątpliwości co do zakresu upraw- 
nich Rudy przybocznej i eo do spcsebu jej współ- 
prary z prezydjum miasta, zaistaiał na terenie sa- 
morządu gminnego m. Krakowa slan faktyczny, 
który, o ile chodzi o okres 6-ly4odniowy po roz- 
wiazaniu Rady miejskiej, znajduje uzasadnienie 
prawne w postanowieniach par. 53 statmu gninne- 
go, natomiast. o ile chodzi o okres pa upływie 
(-ciu tygodni od rozwiązania Rady miejskiej, w 
którym cala odpowiedzialność za działalność finan 
suwą i gospodarczą miasta spoczęła faktycznie 
i wyłącznie na osobie p. prezydenta i urzędują- 
cych wiceprezydentów — to okres ten nie da 
się podciągnąć pod żadną z obowiązujących gmi- 
nę m. Krakowa normę prawną. Z przytoczonych 
wyżej powodów, oraz z uwagi, że norma statutu 
miejskiego, dotycząca wyborów nowej Rady miej- 
skiej, nie może być wprowadzona w czyn, Oraz 
z uwagi, że idea przedstawicielstwa łudności w sa 
morządzie gminnym stanowi podstawową ratio 
lcgis tego statutu. postanowiłem na podstawie 
przysługujących mi w myśl ustawy gminnej pań- 
stwowej z 1862 r. uprawnień nadzorczych nad sa- 
morządem gminnym, uregulować powstałą w sta- 
tucie gminnym m. Krakowa lukę prawną aktem 
administracyjnym przez powolanie, zgcdnie z opi- 
nią Wydziału Wojewódzkiego, wyrażoną na po- 
siedzeniu z dnia Z6czerwca 1931 r, tymczasowej 
reprezentacji gminnej m. Krakowa, jako orgaiu 
mianowanego przejśriowo, aż do zaistnienia wa- 
runków ustawowych do wprowadzenia repreze n- 
tacji gminnej z wyberu, Powołany w ten sposób 
tymczasowy stanowiący organ gminy pod wzglę- 
dem liczebnym dostosowany do ustawowo przepi- 
sanej liczby czlonków Rady miejskiej m. Krako- 
wa, ukonstytuuje się jako Tymczasowa Rada miej 
ską, o pelnych staiutem przewidzianych upraw- 
nieniach Rady miejskiej z wyboru. 

W skład Tymczasowej Rady miejskiej powolał 
p wojewoda 65 członków dotychczasowej Rady 
przybocznej, 5 członków prezydjum miasta, oraz 
57 nowych radców, kiórych poniżej podajemy: 
Dr Bobak Antoni lekarz. Broczyner Kazimiesz 
dyrektor Tow. „Snop“, inż. Cybniski Kazimierz. 
Cymborski Jan mechanik, dr. Duch Jan noseł, inż. 
Drobniak Franciszek przemysłowiec, Dąbrowski 
Marjan naczelny redaktor Il. Kurjera Codz, Ei- 
sersiat Hirsz Menachem kandydat rabinacki (zięć 
rabina Korniizera), Faliszewski Adam profesor 
Szkoły Przemysłowej Żeńskiej, Felsztyński Stefan 
srt. malarz, dr. Feret Michał konc. adwokacki, 
Filek Andrzej urz kolejowy, Freund S. Fryderyk 
dyrektor f-my Uderski, Frenklowa Elza przewo- 
dnicząca Stowarzyszenia Ogniska Pracy, dr. Ger- 
tler Juljan adwokat. Hardt Edmund sekretarz Ka- 
sy Chorych, Hildebrand Antoni kupiec, Hlukiewicz 
Leon dyrektor fabryki, Jakubowski Eugenjusz ku- 
pice, Jarosz Antoni kupiec, Janasz Stefan majster 
Qxdilewniczy, ks. Jarosiński Paweł, Jaworski Al- 
bin kupiec. Kuliczkowski Stanisław kupiec, dr. 
Kessler Muksymiljan dyr banku. Kndasiewicz Jul- 
jan rzemieślnik. Kudliński Tadeusz literat. nz dr 
Krauze Jan profesor Akademji Górniczej, Króli- 
kowski Adam urzędnik pocztowy, Landau Dawid 
właściciel realności, Lipiński Wacław właściciel 
kawiarni, Łysiak Lukasz rolnik. dr. Lukasik Sta- 
nisław prof gimnazi"lny, Mech Stefan stolarz, 
Otorowski Władysław przemysłowiec, Pachoński 


x 


Henryk dyrektor Seminarjum Naucz, Prochownik 
Kazimierz urzędnik kolejowy, Pliszewski Edward 
dyrektor Banku, dr, Potocki Artur właściciel real- 
nosei, Płalek Władysław rzemieślnik. dr. Radzyń- 
ski Rudolf wicedyrektor Izby Przem. handi, Ro 
senblum Wolf kupiec, Ryblewski Jun właściciel 
realności, dr Rzegociński Bolesław I'karz, dr int. 
Szyszko Bohusz Adolf prot Akademn Sztuk Pie- 
kuych. Śchreoder Artur literat, Solecki Leon urzę= 
dnik kolejowy, Spira Józef Leopold kupiec, dr. 
Steinberg Józej właściciel realności, Toboła Jan 
urzędnik pocztowy. «ir. Topolnicki Jozef dyrektor 
sz.dtala św. Łazarza, Urbański Jan szofer, Wołow 
ski Józef rekodzielnik. Zieliński Franciszek wh- 
seiciel zakładu litograficznego, Zdebski Jan ogro- 
dnik, dr. Żak Rudolf wrzędnik prywatny i dr. Za. 
łuski Kazimierz urzędnik prywatny. 

Reskrypt p. wojewody kończy się następująco: 
„Przeciw niniejszej decyzji przysługuje p prezy- 
dentowi i urzędującym wiceprezydentom na zasa- 
dzie art. 82 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 22 niarca 1928 r. o postępowaniu 
uGministracyjnem (Dz. Ust. R. P. Nr 36 poz. 341) 
Prawo odwołania się do Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych za mojem pośrednictwem w terminie 
Ji-lniowym, licząc od dnia po doręczeniu niniej- 
szej decyzji. Treść niniejszej decyzji zechce p. pre- 
zydent podać do wiadoiności wiceprezydentów za 
potwierdzeniem odbioru, a nadto zawiadomić 
członk*w dotychczasowej Rady przybocznej o u- 
slanowieniu Tymceisowej Rady miejskiej dla gmi- 
ny m. Krakowa i o wygaśnięciu ich nandatów. 
Nowozamianowanym członkom Tymczasowej Ra- 
dy miejskiej proszę doręczyć odpowiednie dekrety 
z powołaniem się na niniejszą decyzję. Wojewoda: 
dr. M. Kwaśniewski m, p.“ 

-` a e 

Dodać należy, że w reskrypcie p. wojewody, po- 
wołujacym Tymczasową Radę miejską, członkowie 
prezydjum miasta mają podane swe zawody: prez 
Rolle — senator R. P. dr, Łandau Ignacy — ad- 
wokat, Ostrowski Witold em. naczelnik Urzędu 
wojewódzkiego, dr. Schneider Ludwik — lekarz £ 
dr. Wielgus Piotr — adwokat. Z pośród dotych- 
czasowych członków Rady przybocznej 5 nie zosta- 
ło powołanych do Rady miejskiej: Dziedziniewicz 
Michał robotnik, dr. Kostrzewski Józef profesor 
medycyny U. J., Krzyżanowski Wacław architekt, 
Myśliwiec Piotr urzędnik kolejowy i dr. Skąpeki 
Józef adwokat. š 

Wśród nowych radców zwraca uwagę trzech cha- 
deków: pp. Jaworski, rektor Krauze i dyr. Pa- 
choński, oraz trzech ortodoksów (Aguda i charaj- 
dim): pp. Eisenstat, Landau Dawid į Rosenblun. 
Z Żydów powołani zostali nadto jako nowi radcy 
pp.: Freund, Frenkłowa, Spira J. L. i dr. Steżn- 
berg J. 

Zaznaczyć należy, że w skład Tymczasowej Ra- 
dy m. Krakowa nie zostali powołani przedstawi- 
ciele PPS, ani Organizacji Sjonistycznej, które-to 
dwa stronnictwa przy wszystkich  dotychczasa- 
wych wyborach sejmowych w Krakowie uzyski- 
wały na 4 mandaty poselskie po jednym, czyli ra- 
zem — połowę całej reprezentacji. 

. _ * 

Jak się dowiadujemy, pierwsze posiedzenie no: 
wej Rady miejskiej zwoła prezydent Rolle na przy 
szły czwartek 9 lipca. Prawdopodobnie na tem 
posiedzeniu odbędzie się wybór czierech wicepre- 
zydentów miasta, którymi, jak wiadomo, zostać 
mają pp: poseł dr. Duch. pułk. dr. Korolewicz, 
wieeprez. dr. Ignacy Landau i wiceprez. Ostrow- 
ski. Na temsamem posiedzeniu zgłosi przypuszcza] 
nie rezygnację prez. Rolle, poczem zwołane zosta- 
nie specjalne posiedzenie Rady dla wyboru prezy" 
denta miasta, którym zostanie pułk. Bełina- Praż- 
mowski. 


— 
Uszczędności w szkolnictwie 


Jak się dowiadujemy, przez ubegle dwa święta 
cdbywało s.ę pełne urzędowanie w Kuratorium szkol 
nem w Krakowie, wspólnie z delegatami min, ośw 1- 
ty, którzy przeprowadzili kontrolę adinimństracji Ku- 
ratorjum, oraz etatów i sil kontraktowych, Kontrola 
Ia stoi w związku z przygotowuiącemi się redukcja= 
mi s4 w szkolnictwie powszechnem, Średniem i w 
samem Kuratorium, oraz z redukcją dotacyj na po- 
szczegółne zakłady szkolne. Redukcja ma objąć nie- 
które Siły kontraktowe, a nauczycielom ma być przy 
dzielona większa ilość godzin, 

Również do rektoratu Um'w. Jagiell, nadeszło pi- 
smo z Ministerstwa oświaty w sprawte redukcji przy 
znanych kredytów na poszczególne katedry i zakla- 
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„śy uniwersyteckie. Rektor ma zwołać w tel sprawie 
nadzwyczajne posiedzenie Senatu, Według pogłosek, 


redukcja dotknie wiele sił asystenckich, a także 


pewne katedry. 


Tylko w wyjątkowych wypad- 
kach beda wydawane ulgowe 
paszporty zagraniczne 


Półoficjalra agencja „iskra“ komunikuje: „W mi 
nisterstwie skarbu zalega blisko 5000 podzn o przy 
znanie ulgowych lub bezpłatnych paszportów za- 
granicznych Liczba ta, świadcząca o pędzie do 
wyjazdów zagranicę, jest większa, niż w latach 
ubiegłych. 

W obecnej sytuacji jest rzeczą nie do pomyśle- 
nia, aby władze skarbowe dopoinagały zapomocą 
specjalnych ulg do wywożenia pieniędzy z kraju. 
Przeważająca część tych petentów „którzy złożyli 
podania o otrzymanie ulgowych paszportów, otrzy 
ma — Jal. się dowiadujemy — niewatpliwie odpo- 
wiedź odmowną. 

Należyz wrócić uwagę, że składanie podań o pa- 
szporty zagraniczne ulgowe, lub bezpłatne bez na- 
ieżytego umotywowania — jest bezcelowe". 


—o&o— 

— OSOBISTE. Dyrektor Wyższego Urzędu Gór 
niczego inż. dr Antoni Meyer rozpoczał z dniem 
30 czerwca br. urlop wypoczynkowy. Kierownie- 
two urzędu objał naczelnik wydziału inż. Juljusz 
Mokry. 

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
P. Mag. Zuzanna Himmelblauówna, rodem z Kra- 
kowa, otrzymała na tutejszym uniwersytecie sto- 
pień doktora praw. 

P. Dr Jerzy Stefan Langrod uzyskał veniam 
legendi na Wydziale Prawa Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego jako docent nauki administracji i pra- 
wa administracyjnego. 

— SUKCES WYSTAWY ETNOGRAFICZNEJ. Za- 
ledwi» kilka dni minęło od otwarcia Wystawy Etno- 
graficznej w budynku wystawowym przy ul. Raj- 
skie, a już przez halę wystawową przewinęło się 
kilka tysięcy zwiedzających. Prócz mieszkańców 
Krakowa przesunęły się przez wystawę grupy prze- 
jezdnych przez Kraków. kilka wycieczek szkolnych i 
wielu cudzoziemców. Wśród. tych ostatnich wym e- 
nić należy znanego podróżnika szwedzkiego Svend- 
sena, którego olśniła wprost barwmość j bogactwo 
szczegółów wystawy, Podnieść nałeży wysiłki zne. 
nezo etnografa prof, Seweryna, który prawie nie- 
przerwanie ofiaruje swą pracę na wystawie. udz'e- 
lając zwiedzającym swych cennych wyłaśnień, Wy- 
Stawa otwarta jest bez przerwy od godz. 10-tej rano 
do 7-mej wieczór. . 

— UDOGODNIENIA DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH 
NA LETNISKA. Wobec wzmożonego ruchu pasażer- 
skiego w związku z wylezdami na letnisko, .pociąg 
Nr. 1211, który dotychczas odchodzi? z Krakowa do 
Zakopanego i Nowego Sącza o godz, 950. został po- 
dzielony na dwie części. a mianowicie pierwsza część 
tego pociągu do Zakopanego będzie odchodzić jak 
dotychczas o godz, 9'50-rano z peronu I., a druga 
część do Nowego Sącza o godz. 10*25 z peronu I, 

— 2 POCZTY. Zaprowadza sę ruch telefoniczny 
między Częstochową a wszystkiemi urzędami w 
Szwaicarij, 

— Z TARGÓW MIĘSNYCH. W tygodniu ub!'e- 
6tym spedzone na targi w Krakowie: buhaji 127, 
wołów 124. krów 175, jałówek 99, cielat M3, nie- 
rogacizny 767 Razem z pozostałemi 2227 zwierząt. 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: ną kon 
sumcie miejscowa 2107 sztuk. na konsumcie in- 
nych gmin 110 sztuk, pozostało niesprzedanycn 10 
sztuk Sped zwierząt był średni. transakcje mier- 
ne, ceny bez zmian. 

— PRZERWAŁ SIĘ DRUT PRZEWODÓW tram- 
wałowych na linii Nr. 2 u wylotu ulicy Szewskie! 
Rynku Gl Po 20 minutowej przerwie przewcdy na- 
prawiono i ruch tramwajowy został przyrócony — 
Wynadku z ludźmi nie hyta 

— WYPADKI SAMOCHODOWE. W uiedziełę we 
czorem przy zhiegyy ulic Twardowskiego i Sai narnej 
nastąplo zderzenie dwóch taksówek, prowadzonych 
przez szoferów Jantosia Józefa (łat 26) Mazura Te- 
ofila (lat 30), Oba auta zostały uszkodzone. wypadku 
z ludźmi nie nyło, Powodem zderzenia hula ni'eostro- 
#na : n'eprzepisowa iazda obu szoferów, — Również 
w niedzielę wieczór kierowca Wiecheć Józef Gat 251, 
prowadzac taksówke Nr. 06012. notracił przeb ezalia- 
ca w poprzek ulicy Salinarnei M:łotę Halsne Ca: 5). 
córke robotnika która wskutek potracerńia upadła na 
lezdnię do:naiac lekkich obrażeń cielesnych D> e 
cko przewiózł Wiecheć na pogotowie ratunkowe. a 
stamtąd do domu. 

W poniedziałek popołudniu ns Fn A—B została 
nalechana przez samochód Nr. 95378 Maria F:vpków- 


ma (lat 22), służąca. przyczem doznała oezólnych na. 
R qr ną 


asa- ssa qdaąqiyoh n-e lawe nalisztky 
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Lofnicy amerykańscy po raz drugi zdobyli 


Let dookola kuli ziemskiej w 9 dniach 


(ielegram wiasay „Nowego Dzienniza'j 


Nowy Jork 30. 6. (R) W locie swym naoko- 
ło świata lotnicy amerykańscy Post i Gatty 
dokonali szczęśliwie drugiego przelotu oceanu 
tym razem Spokojnego między wschodniem 
wybrzeżen Syberji a Alaska, iądując po 16 
godzinnym locie w Solomon koło Nome Po 
uzupełsieniu materjałów pędnych lotnicy od- 
lecieli do Fairbanks (Alaska), gdzie wylądo- 
wali dziś rano o godz. 8'25 wedle czasu środ- 


kowo-europ. Przelecieli oni dotychczas 18 ty- 
sięcy 600 km w 6 dniach i 17 godzinach. Przę 
strzeń, dzieląca ich od ostatecznego celu — Na 
wego Jorku, wynosi jeszcze 6.500 blm. O ila 
rie zajdą nieprzewidziane przeszkody, lotnicy, 
przylecą do Newego Jorku jutro wieczór, t. $ 
dokonałiby lotu dokoła kuli ziemskiej w re- 
kordowym czasie 9 dni. 


Handlarz żydtwski w bestjalski sposób 
zamordowany przez handyfów 


(Teiefonem od naszego korespondentaj 


Ropczyce 30. 6. (H). Dziś o godzinie 4-tej nad 
rantży: został zamordowany na drodze w Zagó- 
rzycach (pow. ropczycki) Mendel Bleicher, han- 
dlarz bydła z Sędziszowa. — Niewykryci dotąd 
bandyci dokonali morderstwa przy pomacy tę- 
pego narzędzia, poczem zwłoki swej ofiary w 
straszliwy sposób zmasakrowalł i porzucili nad 
pobliską rzeczką Budzisz. Bandyci wycięli kie- 
szenie zamordowanego i zrabewali zaledwie 
kilkadziesiąt złotych, spodziewali się zaś zna- 
cznej sumy, którą Bleicher miał nosić przy so- 
bie po sprzedaży nieruchomości, 

Ohydny mord rabunkowy wywołał w całej 
okolicy wstrząsające wrażenie. Władze policyj- 
ne rozpoczęły energiczne Śśledzwo. celem ujęcia 
sprawców potwornej zbrodni. Śledztwo prowa- 
dzone jest przy pomocy psa policyjnego z Tar- 


nowa 
—o8o— 


Zbrodnicza para skazana 
na Śmierć 


Poznań 30. 6. PAT Sąd apelacyjny w Po- 
zpaniu na sesji wyjazdowej w Inowrocławiu 
rozpatrywał sprawę Olejniczaka i Tarkow- 
skiej, oskarżonych o zamordowanie męża tej 
ostatniej. W wyniku 2-dniowej rozprawy, sąd 
skazał oboje oskarżonych na karę śmierci przez 
powieszenie. Obrońca oskarżonych wniósł ka- 
sację od wyroku. 

EE I “mm Í DUB sma 


czole. Lekarz pogotowia przewtózi ją dv szpitala chi 
rurgicznego. — Około godz. 21-szej w poniedziałek 
autobus tramwajowy Nr 96309 naiechał na zbiegy 
ulic -Wolskej i Krasińskiego na jadącego rowerem 
Józeta Krźywniaka (lat 49) z Rakowic, który dozna! 
skomplikowanego złamania lewego podudzia i nnych 
obrażeń. 

Wczoraj przed południem na ul. Starowiślne| ptze- 
jechany został przez samochód Adolf Wassner (lat 
33), zam, przy ul. Lubomirskich 25. Doznał on cięż- 
kiej rany na głowie oraz wsjrząsu mózgu i w groź- 
nym stanie przewieziany został do szpitala, 

Wczorei o godz, 20 woźnica dorożki konnej, Sre- 
bański Andrzej, wskutek Szybkiej i nieostrożnej jaz- 
dy na ul, Basztowej u wylotu ul. Szpiralnej, najechał 
na autobus Kr, 71578, prowadzony przez kierowcę 
Lipczyńskiego Władysława, zam. w Skale pow. O!- 
kusz. W autobusie zostały wybite dyszlem dwie szY- 
by. koń wybił sohie zęby, wypadku w ludziach nie 
było. 

— SPADŁA Z BULWARU NAD WISŁĄ 18-le 
tnia Stanisława Czopówna, służąca, zam w Rynku 
podgórskim, przyczem doznała złamania kości mie 
dnicy i w ciężkim Stanie przewieziona została do 
szpitala chirurgicznego. 

— UJĘCIE WŁAMYWACZA, Policia przpirzymała 
Ligięzę Stanisława (lat 19), za kradzież z włami- 
niem do mieszkania Batk! Jana przy ul, Ceglarski?) 
1. 11 dokonaną w dniu 29 marca 1931, gdzie skradzio- 
no gotówkę, weksle i garderobę łącznej wartości 


3.900 złotych. 
OBO 
— KU UCZCZEN!U błp. Cecyljj z Wermuthów 
Spirowej składają na rzecz Zakładu Wych. sierót 
(Dieta 64) zł. 100. jako w I-ga bolesną rocznicę 
śmierci, 1858x DZIĘCI. 


——ogo— 

~- KOMITET RODZICÓW przy Gimnazjum Hebr. 
zaw zdamia, że uczestnicy Kolon}! mają się zebrać 
celem wyjazdu na kolonię o godzinie 1'30 popełu- 
dniu w hudvnku zskolnvm ul Brzozowa 5. 1170x 


LĄ GNEŁDY | 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 30 6. 1931 Akcje w zastoju. Dolar bez 
zmiany. 

Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. inwesty 
cyjna 84, 4-proe Obl. Kolejowe Banku Krajowe- 
go 36.50. 

Zebranie giełdowe zaznaczyłó w daiszym ciągi 
trwający brak większego zapotrzebowania. Poszu- 
kiwano jedynie akcyj Banku Polskiego w płace- 
niu 119 i Elektrownię 21, nieco mocniej, jednako- 
woż bez podaży. Do transakcyj doszło jedynie, 
z papierów procentowych 4-proc. Prem PozL in- 
westycyjną i 4-pro: Olb. Kolejowemi Banku Kra- 
jowego po kursach ustalonych przy na ogół ma- 
tych obrotach. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płocono Loko- 
motywy 43. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowań, 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja nie uległa zasadni- 
czym zmianom. Usposobienie spokojne przy nieco 
większem zapotrzebowaniu. W Krakowie dolar 
gotówkowy 8.95 i pół do 8.97 i pół. czeki bankowa 
89%0—392 Warszawa dol. 895—887, czeki 891— 
8.92, 

Krakowska gielda zbożowa z dnia 30. 6. 1931. 
Pszenica dwors. stand 29—29.50, biała 28.50—29, 
targowa stand. 28—28.50, żyto dworskie siand. 28 
—28.50. targowe stand 2750—28, owies dworski 
stand. 32—33, targowy stand 31—32, mąka pszea- 
na okr. Kraków: grysik pszenny 56—57, grysika- 
wa 53—54, mąka pszenna z młynów kongresowych 
grysikows 49—50, mąka żytnia okr Kraków: 65- 
proc 4425-4475, mąka żytnia okr Poznań: 65- 
proc. 44.5045. Tendencja spokojna, brak dowo- 
zów 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 30 6 PAT Akcje: Bank Polski 11750 
Wyscxa bez kuponu za , 1930, Lilpop 17.50, Stara- 
chowice 850 Pożyczki: 6-proc. dolarowa %= : isty 
zast. BGK 8-proc. M. 7-proc 8325. 

Waluty: Dolar 8% 897, 893. Dewizy: Belgja 
12488. 12459, 123.97 Budapeszt 15570. 15610, 
130.30, Londyn 43.38 i pół, 43.49, 43.28, Nowy Jork 
£918, 8.938. 8398. telegr 8922. 8942, 8902, Puryż 
3491. 35, 34.82, Praga 2643. 2649, 26.37, Szwajcarja 
172.67, 173.10, 172.24, Wiedeń 12535 125 66, 12504, 
Berlin 211.75 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska giełi, zbożowa ; dma 30. 6. 1931. 
Żyto cena Orjentacyjna 26—26 i jedna czw. >szə- 
nica cena orjentacyjna 27—27 i pó, jęczmień 
przemiałowy 26 i pó! do 27 i peł, owi.s pastewny 
28—29, mąka żytni- 40—41, pszeana 44—47, otręby 
żytnie 15 i pół do 16 i pół pszenne 12: pół do 14 
i pół, pszenne grube 15—16 Usposobienie spokojae. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 30 6 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
163.57—16907, Budapeszt 1238912419, Bukareszt 
422 i jedna czw do 404 i jedna czw, Londyn 34.53 
i pół do 3463 i pół, Nowy Jork 709.95—712,45 
Paryż 27795—27.895, Draga 21.02 i siedem ósmych 
do 2110 i siedem ósmych, Warszawa 79 51—79.79, 
Zurych 13733—137.83 Amerykańskie 709.90—713.90 
bułgarskie 513—517, Niemieckie 168.32—16392 An 
gielskie 9448-3464 Francuskie 27.76—27.92, Wło- 
skie 37.24-37.40, Polskie 79.44—79.54. Rumuńskie 
4201 trzy czw. do 4.24 i trzy czw. Szwarjcarskia 
137—137 80, Czeskię 20905—21.115, Węgierskie 
123.87—124.27.5, 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 30. 6. PAT Paryż 2041 1 pół, Londyż 
2513, Nowy Jork 516.75. Bęlgja 71.95, Włachy 27.02, 
Perlin 122.55, Wiedeń 72.60, Praga 16.30, Warsza 
wa 5790. Budapeszt 90.17 1 pół, Bukareszt 307 i 
jedna czw 
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Wykór niesjonistycznych członków 
Agencji Żydowskiej z Małopolski 


Samuel Schechter, prezes Zwązku Stowarzyszeń 
kup eckich dla zachodniej Małopolski (Kraków). 


Wybory w Malopcisce wschedniej 


Zo Lwowa donoszą: Wybory członków i zastęp= 
ców do Agencji Żydowskiej z Małopolski wschodniej 
daty wynik nustępudący:; Niesjonistycznymi członka- 
mi Agencji Żydowskej z Małopolski wschodniej wy- 
brani zostal pp.: prez. DT, Filip Schleicher, Dr, Jó- 
zef Parnass, Dr. Karol Halpern i wiceprez, Micha 
Ulam, Zastępcami pp.: Dr. Aleksander Mayer, prez. 
Wikior Chaies, Lipa Schutzmann, dyr. Emil Grab- 
scheid (l.wów), rabn Dr. Aron Awigdor. dyr. í. „Ga 
licja“ inż, I, Metzis, Dr. H. Dunkclbian (Drohobycz), 
Dr. med. Kutna (Przemyśl), r. Dr. Blumenfeld, M. 
Seibałd (Stan'sławów), Dr, Mittelman (Złotów) i 
dvr. Karol Rappaport (Tarnopol). 


Wobec zbłiżającej się sesji Agencj Żydowskiej w 
Bazylei odbyła się onegdaj w Krakowie, w sali stow, 
Solidarność, pod przewodnictwem p. Dra Leona Ade 
Ta konferencja delegatów  niesionistycznych płatni- 
ków Keren Hajescd naszej dzielnicy, celem dokona- 
nia wyboru członków ©. zastępców członków rady 
Agencji Żydowskiej z Małopolski zachodniej i Śląska, 
Na wniosek kornisji-imatki wybrani zostali członkaini 
Agencji Żydowskiej z Małopolski zachodniej i Śląska 
pp.: Dr. Leon Ader (Kraków), Maicin Keins. fabry- 
kant mebli (Królewska Huta) i Dr Rafat Landau, 
prezydent zarządu gm nv żydowskiej (Kraków), Za- 
stęncami członków wybrani zostali pp.: Dr, Leon 
Fischjowitz, prezes rady gmny żydowskiej (Kra- 
ków), Dr. Filip Landau (Kraków), Dr. Herman Miiiz. 
wiceburmistrz m, Tarnowa (Tarnów), Dr, Natan O- | 
berlaender (Kraków). Dr. Emil Reich (Oświęcim) 


Nerwowy nastrój na giełdzie berlińskiej 
Odpływ walut z Banku Rzeszy przybiera groźne rozmiary 


Berlin 30. 6. PAT. Według doniesień prasy. 1vehczasowych obliczeń wynika, że z udzizlo- 
odpływ złota i dewiz z Banku Rzeszy trwa w nych kredytów redyskontowych Bank Rzeszy 
dalszym ciągu i wynosił w ostatnich dniach | zużyi na ulliino bm. 300.000.000 marek z ogól- 
syfrowo około 30.000.000 marek dziennie, Dziś | nej sumy 420.000.000 mar:k. Nastrój na dzi- 
zapotrzebowanie na dewizy wzmocniło się, ©- siejszej giełdzie był nadzwyczaj nerwowy. 
iagając cyfrę około 10.000.000 dolarów. Z do- ' Obroty były małe. 
| so 


Upały w Ameryce pochłaniają setki ofiar 


która wyrywała drzewa z korzeniami i zrywa 
ła dachy z domów, Szereg osób odniosło ra- 
ny. Burza połączona była < ulswnym desz- 
czem. W Dakole ludność walczy z miljonami 
Szarańczy. 


Nowy Jork 30. 6. PAT. Liczba osób, które 
„marły na skutek panujących upałów wynosi 
»00, z czego w dniu wczorajszym zmarło 230. 
Ww samem Chicago zmarło dotychczas 126 o- 
óh, a w dniu wczorajszym 50. W Loisvill? 
(slan Kentucky) szałała niezwykle silna burza 


Bunt wojskowy w Peru 

Lima 30. 6. PAT. Wadlug komunikatu rzą- 
dowtgo powstanie wojskowe  wbjęlo jedyn e 
stany: Cozco į Puno, Jak sądzą powslańcy do- 
riagarją się zmiany ordynacji wyborczej i pro 
testują pazzciwko powrotowi Sanchez Cerro, 
złożonego ostatnio z zajinowanegu urzędu. 


Lima 30. G. PAT. Zaburzenia, którę wybuchły 
w zarnizonach Cuzco i Puno. przybierają obrót 
poważny. Wojska rządowe poniosły wczoraj 
porażkę w pobliżu Juliaca i cofnęły się w kie- 
runku Arequipy. Wojska. stacjonowane w tem 
mieście, sympatyzują z ruchem rewolucyjnym i 
rozpoczęły akcję, mającą na celu powstrzyma- 
nie wojsk rządowych. 
| a ORO i S 2] 


-— NA DZIKIEJ PLAŻY, Zaczkiew cz Zygmunt, za- 
Mmeszkały przy ul, Krowoderskiej 79, zytosił do po- 
licji, że dnia 29 ub. m. w czasie kąpieli w Wiśle na 
pluży dzikiej skradziono mu pozostawione na brze- 
gu ubranie, parę helizny, zegarek srebrny, łączne: 
wariaści 200 zł. 


Projekt zniesienia podwyżki 
czynszów w Austrii 


Wiedeń 30. 6. PAT. Rada narodowa na dzi- 
siejszem posiedzeniu przyjęła dwa proiekty rzą 
dowe w sprawie przedłużenia o dni 14 traktatu 
handlowego z Węgrami i traktatu handlowego 
z Jugosławią. Po posiedzeniu Izby zebrała się 
komisja główna. celem omówienia zapropono- 
wanych przez rząd podwyżek celnych od zboża 
i mąki. Konferencja przewodniczących klubów 
uchwaliła na żądanie social-demokratów zwo- 
łanie w najbliższym czasie komisji prawniczej 
w sprawie zniesienia podwyżki czynszów mie- | 
szkaniowych, która ina wejść w Życie z dniem | 
1 sierpnia. 

I 
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Wiedeń 30. 6. PAT. Do Wiednia przybyła de- 
«gacja handlowa jugosłowiańska. celem wzno- 
wienia rokowań handlowych. W Wiedniu przy- 
puszczają, żę rokowania będą ieszcze przed 15 
lipca ukończone. 


Powrót min. Zaleskiego 


Praga 30. 6. PAT. Minister spraw zagramicz 
nych Zaleski opuścił dziś Karlowe Wary po 
ukończeniu kuracji i wyjechał z powrotem do 
Warszawy. 


Haussa na giełdzie nowojorskiej 


Nowy Jork 30. 6. PAT. Według obliczeń 
giełdy nowojorskiej od czasu ogłoszenia pla. 
nu Hoovera walory notowane na giełdzie no- 
wojorskiej zyskały na wartości ogółem na su- 
re około 7 miljardów dolarów. 


Monopol zbożowy w Jugosławii 

Białogród 30. 6. PAT. Król podpisał dekret 
wprowadzający monopol państwowy dła im- 
portu i eksportu wszystkich gatunków zbóż í 
maki. Zarządzenie to ma na celu ułatwienia 
akcji interwencyjnej dla utrzymania cən zbo 
żowych. 

———g— 


Belgja przyjmuje propozycję 
Hoovera 


Bruksela 50. 6. PAT, Odpowi.dź rządu bei- 
gijskiego na propozycję prezydenta Hoovera 
przyjmuje moralorjum. Zdaniem rządu bzle 
giiskiego zinniejszenie odszkodowań jest wy- 
kluczona. 


Raid motocyklowy War- 
szawa — Afryka 


Wiedeń 30. 6. PAT. Raid motocyklowy War- 
szawa—Afryka. Ppłk. Stanistaw Siczek, kpt. 
Jan Masoński z żoną i p. Walentyna Kluczyńe 
ska przybyli wczoraj w godzinach porannych z 
Pragi czeskiej do Wiednia na motocyklach mar- 
ki Harley-Davidson na gumach Goodrich o po- 
jemności 1200 cm. sześc. Zarówno maszyna, jak 
i gumy mimo dosyć uciążliwych dróg, są w sta- 
nie dobrym. Po zwiedzeniu Wiednia uczestnicy, 
raidu wyjadą w kierunku Salzburga, Insbrucka, 
Szwajcarii 1 lipca wę środę o godz. 3 rano. 


Nowy kobiecy rekord lotniczy 
(leiegram własny „Nowego Dziennika 


l'aryż 30. 6. (B) Lotniczka francuska Bastl, 
która w ubi:g]ą niedzielę wystartowała na ma 
lyn. samolocie sportowym o sile 40 KM. z lot- 
niska w Le Bourget pod Paryżem dotarła bez 
wypadku do Niżnego Nowogrodu w Rosji so- 
wisekiej. Przeleciała ona przestrzeń 2.900 km. 
iw ten sposób pobiła rekord amerykańskiego 
lotnika Zimerlu, który na aparacie o tej sa- 
mj sile przeleciał przestrzeń 2.655 km. 

——o$o— 


Tragiczny knock-out 


Belleville 30. 6. PAT. Odbył się tu tragiczny 
mecz bokserski między młodym pięściarzem 
polskim Władysławem Kordyńskim a bokserem 
zawodowym Stilmannem. W czasie walki Kor- 
dyński zosta! tak nieszczęśliwie zknodkoutowa= 
ny. że mimo natychmiastowej pomocy zmar! 
na ringu. 


nazjalnych”, typków, które nawet wówczas możhwe 
były gdzieś w zakczunej dz unze prowincjonalnej, ale 
rużitrwem dobrze, że te wspomnienia mogą być cza- 
sani jedyne milemi w życiu, Amor nie zadowolił się 
jednakowoż tem, bo jego ambicja była jeszcze Śmiełl 
szą; daje nam więc typ człowieka szarego, nietylko 
przez żonę, ale i przez życie zahukanego, który pod 
wpływem tych wspomnień szkolnych mści się na ży- 
ciu, tak mocno go wciąż krzywdzącem, Ten inżynier 
paryski (tak zresztą ba.eczne zīgrany przez p. Le- 
liwę), który zapomina o tem. że miał się łasić do bo- 
gatezo fabrykanta automobli, by wyżebrać od niego 
posadę lepszą. ma wsze*kie cechy nietylko prewdo- 
podobieństwa, ale i prawdy wewnętrznej, jest nie- 
tyłko możliwy, ale nawet i wzruszający, 

Niestety, autor wolał pójść drogą oporu naimniei- 
szego Í nie wyzyskał dlatego tych wszystkich pięk- 
nych momentów w swej sztuce. Uczynił więc z tego 
inżyn'era typowego safandulę małżeńskiego., wpro- 
wadził typek żony, która mocno pod pantoflem trzy- 
ma swego męża i typek córeczki niewinnej wciąż 
słę modlącej i nie wiedzącej, co to jest miłość. Autor 
sfałszował nawet rzeczywistość, by uzyskać „happy 
end". Daje nam z początku parę młodych ludzi. któ- 
rzy myślą tylko o zrobieniu kariery w życiu i każe 


VEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


„Po żakcieskiej trodze” 


komedja w 3 aktach A. Hirabeau, 
Przekład K. Bukowskiego. Reżyserja J. Szyndlera, 


Kutmedja wakacyjna, ale czy naprawdę wakacyj- 
na? Zdaje mi się, że odpowiedź wypadnie negatyw- 
nie, bo w utworze tym kłóci sę komedja z farsą, — 
Niezdecydowan'e autora najfatalniej zwykle odbiie 
Się na sztyce. Ma się wrażenie. że p. Birabcau miał 
nietylko pomysł wcale ciekawy, ale pomysł ten po- 
glebi}, mając widocznie 'ntencję napisania komedii. 
Obawiając sę iednak o losy tej komediji, podał kilka 
momentów farsy, czem tylko zaszkodzi} swemu u- 
tworowi. Komedją, a więc częścią mądrą i pobudza- 
jącą do zadumy, jest nawiązanie do aktualności wie- 
cznie żywotnej wspomnień naszych z lat młodych, 
które leżą na dnie naszych dusz, przysypane namu- 
łem szarych, późniejszych doświadczeń życiowych. 
Ja osobiście nie mam wprawdzie kultu dla tych wspo 
mnień z ławy szkolnej, bo od niedawna dopiero prze 
stały mnie dręczyć 1! prześladować sny koszmarne, 
w których stale występowała galeria „belirów glina 


im pod wpływem właśnie atmosfery śali szkolnej Zae 
pomineć o tem wszystkiem i poświęcić właśnie for. 
urnę dla m tości, Jest to już naiwność nie do przebae 
czenia, bo młodzeż nasza jest chyba zupełnie inna... 
Ale mimo tych słabych stron jest utwór p. Bira- 
besu wcale ciekawym i interesującym, P. Szyndler 
wyrężyserowa| go jak zawsze sumiennie i nada! mu 
tempo należyte. Pani Dziewońska miała ostatni raz 
przed zamknęciem sezonu sposobność do stworze= 
nia sylwetk'. którą może wważać za jedną ze swych 
najlepszych kreacyj. Gra jej była dyskretna, wydo- 
hyvwa':ąca subtelnie wszystkie pointy psychologiczne. 
Wymienić ieszcze należy pełen zamaszystego roz- 
machu typek pani Zalewskiei, miłą p. Bednarską, 
jako niewinną córeczkę i pełną temperamentu panią 
Kostecką i Drohocką, oraz iak zawsze kapitalnego w. 
Fabs aka. iako brutalnego fabrykanta automobili, p. 
Turskiego jako pociesznego dyrektora szkoły, która 
stała się hotelem, p. Hierowsklego 'ako pięknego no- 
wożcńca. p Utnika iako pociesznego dazorcę szkol- 
nego i lokaia w iednei osobie, oraz p. Dąbrowsk' egr 
jako niezbyt trafnie oddanego ucznia 15-letniego 


M. K. 
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NOWA PREMJA DLA PRENUMERATORÓW 
„NOWEGO DZIENNIKA“! 


Jako dalszą premję dla naszych Sz. Prenumeratorów dajemy po cenach ZNACZNIE zniżonych 
szereg wariościowych dzieł beletrystycznych: 


ana Cana dla mè- Gua Ena dla 
aa szych Piaum. iskgwsko syd AA 
1) Szalom Asz: Ameryka, powieść “< ła ZłŁ3— 1'90 szłości, powieść b T o OR s ZŁ6— 190 
2) Balzac: Kawaletskie gospodarstwo. w tłómaczeniu 6) Maurice Renard: Człowiek, ky chciał być Bo- 
Boya, powieść 17 P t 2? e" : | 6— 190 giem, powieść a> . s (— 280 
3) Bey: Nowe studju z Warani Trapsuskip; (Pasca!. 7) Rachilde: Wielki pan, oc i š „ 6— 190 
Molier, Balzac itd.) . ` „ 5— 1'90 | 8) Luigi Pirandeilo: Cień Macieja Pascala, powieść |, 8S— 250 
4) Teofil Gautier: Pauna de Maupin, w "EYEN 9) Jan Stycz: Czarny pies, puwieść n Sg „ 6— 190 
Boya, powieść »„5— PW 


10) Ludwik Anton: Dżuma japońska, powieść z tajem- 
5) August hr. de Villers de Elsie Alim: Ewa przy- nic duszy łudu Wschodu "MDE ” . » — 250 


Dla Prenumeratorów z prowincji tylko za nadesłaniem należytości z góry (blankietem nadawczym P. K. O. Nr. 400.630) 
już wraz z portem poleconem: za 1 książkę Zł. 120, za 2—4 książek Zł. 1'80, za wszystkie książki Zł, 3— 


PRZED WYJAZDEM NA LETNISKO 


PAMIĘTAJCIE, że najlańsze ailykuly kosmelyczte krajowe -l 

| zagranicene majianiej uakyć można tylko n tirmy: Fot gpi å ny i mina 
46 nuzlowny shiaG 

„PERFLUMERJ 


mydeł | tum 
v sle najkorzysiniej w składzie fortepianów | POROJ 2 FGoboemn 


ZDROJOWISKA 


| 

) 

| 

ZAKOPANE. zwa 
nat „Przystań* droga 
do Bialego, telefon 273 
pod zarząden Rumeldo 
wej (dawniej willa A- 


STRZEZ stad 
: SĘ, 
że. HOROBY 
1855x UZYWAJ 


kraków, ul. Krakowska L. 7 (w sieni) 
wejściem dła 2 panów z 


' 
UWAGA: Przy heñdem rokupnie dodaje się bezplatnie 
przedmioty kosmetyczne. 1831 Heleny Smolarskiej 
utrzymaniem lab bez 


à A zaraz do wynajęcia. Au- 
Kraków, Szewska 9, I. p. Tal. 143 65 © gustjańska 10 in. 5. 


1013g 
POKÓJ do wynajęcia 


solidniejsza ul. Jasna 3. II p lewo 6. 
| BEL | 3812 

noważniajsza 

pewniejsza 

— ! RÓŻNE 

lepsza a tem samen: | ` 


nastazja), Pełny kom- 
fort, dobre położanie 


es dit A? | vy 
Jda sza | WENERA 

aw: DREZERWATYWY...Ś! 
samochodem szybko PE W NL 


| 


wszelkie przesyłki. tańsza 
Zgłoszenia: Lermer, MOCNE GUMY do wózków 
Kraków, Felicjanek 17. PRALNIA dziecięcych  naciągamy 
966g CIEN LIE T E Ü z Ā FARBIARNIA na powa +" Aege 
zoecuserzez eZ! KRAKÓW PLISOWNIA ciecych: DEROM Zi) 
WOLNE POSADY — rzyniecka 6. — 18584 


ZAWODOWĄ mcdnia' 
kę ƏSrzyime jako spólń- 


wai czkę — hb wydzierż. 

| | wię kompletnie urządza 

ny : od kilku lat prospe- 
ANKI ane nenin TYBEN NE mu py Smo | mJacy Salon Mód w Kra 


Sm = kowie. Potnzebna gotów 
ma pop DUP NUN ZZ 25 TYM ka 120-—150 dolarów. 


psy 5355 ayat b 95 DYM qv vnur | Zgłoszenia pod „Egzy - 
stencja* do Adm. „Now 
Dziennika”. 1676x 


— Zastępców (godóżwacynh) 


zakładu deatystycznego | w branży kolonjalno-spożywczej za prowizją 


poszla reos lub pensją poszukuje: firma „Lipianka* Nowy 
. Kraków, Dietlow- 
ab. 46. 1020g | Sacz. 1820x 


i WYCHOWANIE 
"EJ 


CHCESZ OTRZYMA: 
POSADĘ? Musisz nk: 
czyć kursy fachowe, ko 
aesnonmdenc. im. profesc 
ra Sekułowtczą Warsz: 
wa. Żórawia 42. Kursy 
wyuczają lstcwnie: ba- 
chaterńi, rachrnkowośc 
kunteckiei, koresponden 


ZY b swe Thin mow" m mne 
=R EMS WY BEEN W WNNYT BND 


"mn W" | 
YDDYN LA SPRZEDAZ 
Zarząć Gm. Wyznan. Żydowskiej Oświęcim =F 
Naffali Be chner WÓŻKI WZIEGTĘCH 


najnowsze modele pole- 
WYKFyYYYYYYYY Y WWWNW | © najtaniej gotówką, 


ratami Fabryczny skład 


WAZA E DLA PP. DENTYSTÓW | Kraków, Zwierzyniecka 


TROCHĘ HUMORU 


ci handlowej, Stenogra- s . 3 A 1. 6. 1857v 
fi. nanki bardin, prawa Specjalny gips dentystyczny oferuje po bar- |” C — ——— 

kaligrafii, p-sanja pa ma” dzo niskich cenach KILIMY artystyczne — 
szynach towaroznaw - NT EGO Dywany orientalne: Grii 
stwa. angielskiego fran SKŁAD GIPSU DENTYSTYCZN nerowa. Kraków. Tarto- 
cuskiego, _ niemieckego Józefa Zawoźnika wska 6. boczna Zwierzy 
psowni gramatyki pol- Kraków, ni. Wrocławska 36 nieckiej. 12961 


 ——rr  — O 


skiej ekonomi, Po skoñ- 
czeniu egzamin, — Zada 
cie p: 'ospektów! 15222 


Telefon Nr. 138-76 
4 i WÓZKI dziecięce, ta- 
Dostawy R" EL $ ww e ulo. Skład  patefonów 
— Ile kosztował ten pierścionek? na prowinc, uskuteczni. się odwrotnie Harfa", Kraków, Miko- 


Reklama — Dwa złote, ale nie przypuszczam, by był praw- | ajska 4, podwórze. 


*RENUMERATA: w Krakowó- i n: prow. miesięczn. Zł. 6'00. kwartai, ZI. 1800 OGŁOSZENIA: Podsiawa obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie. — Strona w 


w Krakowie z odnoszen. do domu 3 a 6:20 m 106 tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 milim. — Strona za tekstem 6 ła: 
Na prowincji 2 przesyłką pocztowa 6:60 1980 mów po 37 mikn. — Najmniejsze ogloszenie drobne Eczymy za 10 słów. 
= iý A = dl CENY w złotych: L stroca 1⁄25. — Tekst I'—. Nade slane 0'75, — Za tekstem 
Zagranica 2 przesyłką pocztowa „ 10'60 ` “| 30/0 0'25. — Drobne ed słowa 020. Pla poszukujących pracy 0'10. — Gratula- 
„NOWY DZIENNIK” wychodzi codziennie -akże w poniedziałki i d poświąt cie 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzienmk*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedziałny: Zygtryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


